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Od adrfrŃstracyi ,.N. Reformy"!
Celom ustalenia nakładu dziennika. prosimy 

o wczesne odnowienie prenumerrty, której ce­
ny podajemy w nagłówku numern

Wszyscy prenumeratorzy ,.Nowej Reformy 
nabywać iuugą po znacznie zniżonych cenaoh 
oz&sojfcma:

, .W  ę d r » o w i e c “
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
uzący w Warszawie. Cena kwartalnie w Fraku 
wie 4 K 80 h (zamiast 6 K), z pizesyłką po­
cztową 5 K (zamiast 6 K 40 h).

Nadto naDywać mogą prenumeratorzy Nowej 
Reformy “ :

„N T o w e  M  o d y “  
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
. ,Ś  m i g u  a “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kw artainie.

Na czasopisma te należy akłauać prenume­
ratę w adminletracyi „Nowej Reformy" przed 
1 kwietnia ih 05 roku, w razie przeciwnym ad- 
minlstracya nie przyjmuje odpowiedzialności za 
zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

Rozdział terytoryum cłowego.
Jednym z głównych postulatów opozycyi wę­

gierskiej, r laczej obecnej większości w Sejmie 
węgierskim, jest, jak wiadomo, rozdział wspól­
nego terytoryum cłowego. Postulat ten spotyka 
się także w znacznej częśc* prasy węgierskiej 
z ostrą kiytyką, która stara się wykazać, że 
jego zrealizowanie naraziłoby Węgry na znacz­
ne materyaine straty, a może nawet na groźne 
przesilenie ekonomiczne. Zwolennicy rozdziału 
terytoryum cłowego odpowiadają na to. że kwe- 
styę tę należy oceniać nie ze st&Dowisla eko­
nomicznego, lecz z Dnnktu widzenia p o l i t y ­
c z n e g o .  Ich zdaniem, zerwanie wspólności 
cłowej obu części monarchii jest. pierwszym nie­
odzownym waranaiem p o l i t y c z n e j  s a m o ­
d z i e l n o ś c i  państwa węgierskiego i już ss to­
go powodu me może być zależne od innych 
wzgiędów

Większa ezęśc prasy wiedeńskiej, laitkolwiek
u p u 1 i i, y c d u y C Tl-1 Wag-! ędćw 7.0.'ccc t o W
dzisiejszych prądów na Węgrzech pozornie ró­
wnież handlowo-clowe odłączenie się od krajów 
korony św. 8 te tana, w gruncie rzeczj jednak 
żywi poważne obawy co do n a s t ę p s t w  roz­
działu , a obawa ta przebija głównie z eko- 
nomiczno-statystycznycń artykułów, nających 
przekonać Madziarów, że rzeczy w iście bar dzo 
żleDy wyszli ekonomicznie na spełnieniu tego 
postuiatu obecnej większości Seimn.

I przyznać trzeba, że na pierwszy rzut oka 
dotyczące cyfry statystyczne przemawiają na 
niekorzyść Węgier Trudno oprzeć się wraże­
niu, że Węgry swój wielki w ostatnich latach 
rozwój ekonomiczny zawdzięczaia w znacznei 
mierze wspólności handlowo-cłowej z Austryą. 
Granica cłowa między oba częściami monr.rchii 
zniesiona została w r. 1850. Od r. 1Ó40 aż do 
tego roku wywóz produktów z Węgier do A.u- 
stryi miał wartości rocznie przecięciowo tylko 
30 milionów guldenów, wywóz z Austryi do 
Węgier około łi'2 milionów Za czas od r. 1850 
do 1885 braknie wszelkich danych statysty­
cznych, z którychby wnosić można, jak się poz­
wijały stosunki handlowe między obn częściam. 
monarchi*. Dotyczące wykazy zaprowadził "ząd 
węgierski dopiero w r. 1885. Wówczas zaś o- 
kazało się, że wartość obustronnej wymiany 
produktów i wyrobów wynosiła ju ż  650 m i- 
l i o n ó w  g u l d e n ó w  Każdy rok następny

przynosił znaczny wzrost tej kwoty, która wie- 
szcie w r. 1904 dosięgła wyttokosci mniej wię­
cej 1000 milionów guldenów, czyli onsko 2 m i- 
l i a r d ó w  k o r o n .

Ta olbrzymia suma wchodzi obecnie w ra­
chubę dla obu stron monarchii przy ewentual­
nym rozdziale.

Pizypatizmy się teraz, jak się przedstawia 
obustronny eksport i import. Węgry wywożą 
do Austiyi główme p r o d u k t y  r o l n i c t w a .  
Wśród nich pierws/e miejsce zajmuje wywóz 
zboża, głównie w formie mąki, który dosięgną! 
wartość. 360 milionów koron. Po nim nastę­
puje wywóz b y d ł a ,  który wzrósł od r. 188.! 
wprost ogromnie. Podczas bowiem gdy w tym 
roku oneimował 100 tysięcy sztak wartości 45 
milionów koron, wynosi! w roku 1904 już 375 
tysięcy sztuk wartości 136 milionów. Na trze 
ciem miejscu spotykamy wywóz nierogacizny, 
wahający się miedzy 400 a 6U0.000 sztuk ro­
cznie i wartością 55 do 75 milionów itor. Koni 
wywieziono z Węgier do Anstryi w roku 1904 
22.30R sztuk, a z całej węgierskiej prodakcyi 
wina, obejmującej 2 5 mil. nektolitrów, konsn- 
mnje Austrya część tiTacią, bo 7nn dy goo ty­
sięcy hektolitrów.

Austrya jest więc dla Węgier głównym od­
biorcą produktów rolnych. Fakt, że produkty 
te nie podlegają tam żadnej opłacie cłowej, 
sprawia, iż producenci węgierscy otrzymują 
n. p. z=i pszenicę swoją cenę o 4 korony wyż­
szą, niż producenci sąsiednich państw agrar­
nych. Korzyści, jak.c płyuą stąd dla rolnictwa 
węgiersKiego, określają wymownie następujące 
cyfry obszar ziemi zasiewanej zbożem wzrósł 
na Węgrzech od roku 1870 z 6’ /» na 9l/« mil. 
nektarów, a produkeya zboża podniosła się 
w tym czasie z 50 na 105 milionów metr. ce- 
i narów

Zwolennicy rozdziała po strome węgierskiej 
uie przeczą, że dła rolnictwa węgierskiego 
wspólność cłowa ma doniosłe znaczenie, wska­
zują atoli ua to, że utrudnia ona ogromnie roz­
wój p r z e m y s ł u  w ę g i e r s k - e g o .  W tej 
dziedzinie cyfry statystyczne tak się przedsta­
wiają Prodnkcya przemysłowa n* Węgrzech 
wynosiła w roku 1898 około 1400 milionów ko­
ron, —  a import przemysłowy z Austryi 800 
m i i i  o n ó  w k or o u. Z tej kwoty atoli tylko 
570 przypadać ma na wyrooy rzeczywiście au 
stryackie, W razie więc zaprowadzenia granicy 
cłowej przemysł węgierski mógłby z tej kwoty 
570 milionów znaczną część dla siebie zagar-
^cąć. K 5rTj./iai . niW sfreny pnniós<bv uc ,S7.ko­
dy prztz to. że wywóz jego wyrobów do Au- 
stryi napotkałby na tradności. A wywóz to nie 
mały, dochodzi bowiem do 385 milionów, z któ­
rej to kwoty na samą mąkę przypada 150 mi­
lionów

Ogółom biorąc —  w ostatnich latach wywóz 
z Węgier do Austryi był znacznie większy, niż 
wywóz Austryi do Węgier. Czy ewentualne 
straty wywozu produktów rolnych powetowałby 
znaczniejszy rozwój pizemysłu węgierskiego, 
trudno dziś przewidzieć. Dla nas to kwestya 
obojętna. Natomiast sama kwestya rozdziału 
cłowego jest dla Galicyi bardzo ważne

Na rozdziale tym nasz przemysł zapewneby 
nie ucierpiał; jest on bowiem jeszcze tak ma­
ły — z wyjątkiem kilkn gałęzi —  iż nie star­
czy nawet na pokiycie konsumcyi krajowej. — 
Natomiast dużo zyskaćby mogło r o l n i c t w o  
g a l i c y j s k i e .  Z chwilą bowiem ustanowienia 
ceł na produkty węgierskie, nasze płody rolni­
cze znalazłyby w krajach zachódnio-austrya- 
ckich nowe rynki zbytu i wyższe ceny. Ze 
względów ekonomicznych więc dla Galicyi 
rozdzia1 cłowy może być tylko — p o ż ą d a ­
nym.

Widmo obstrukcyi czeskiej.
(Kore»p. „N. Refonry1*).

W U f e ń ,  21 marca.
(— r )  Na horyzoncie parlamentu „zdolnego41, 

a nawet ochoczego „do pracy — zaczynaja się 
ukazywać złowrogie chmury, zwiastując burzę. 
Czesi grożę znowu obstrukcyą, wprawdzie nie 
głośno, lecz to niebezpiecznego stanu rzeczy 
nie zmienia Położenie da się ukreślić w sposób 
następujący: Prezydent baron G a n t s c b  zobo­
wiązał się wobec Czechów do pewnych ustępstw, 
między temi. że Sejm czeski ladzie wyzwolony 
z więzów obstrukcyi niemiê -J iej i że po zała­
twieniu budżetu, mniej więcaj^-przy końcu maja 
lnb na początku czerwca, będzie zwołany dla 
załatwienia najpilniejszych soraw krajowych. 
Tymczasem Niemcy nie chcą przyjąć zobowią­
zania już teraz co do zaniecLaiiia obst-nkcyi, 
co słusznie zaniepokoiło Czechów, którzy wła­
śnie mając przyrzeczenie rzą^n. iż niemiecka 
obstrukcja będzie zaniechaną w Sejmie, scho­
wali w Darlamencie swój oręż do pochwy. Po­
nieważ oświadczenie Niemców w sprawie ob­
strukcyi sejmowej oznacza pośrednio niedotrzy­
manie warunków ze strony i ądn, przeto nie 
dziw, ze utład, zawarty mUdzy Czechami a 
rządem, a h w i a ć  s i ę  z a c z y n a  i woeóle jest 
zagrożony. Czesi zatem, zasta lawiając się nad 
położeniem, musieli przyjść dc przekonania, że 
wobec takiego zachowania się Niemców, nałoży 
im się zapewnić przed uchwjleniem Dndżetu 
państwowego czy rząd będzis mógł dotrzymać 
przyjęte zobowiązanie, gdyż to rozstrzyga o 
całym układzie Zażadali tedy czescy przewodcy 
od rządu w tym kierunku zapewnienia. Zamiast 
niego atoli pojawiły się na łamach organów 
niemiecKicb zapowiedzi, że Niemcy nie są skłon­
ni do „bezwarunkowej kapitni eyi“ w sprawie 
obstrukcyi sejmowej.

Eząd nie dał jeszcze Cze bom odpowiedzi 
stanowczej. Bar. Gantsch wskutek choroby uszu 
nie będzie wychodził przez kdka dni z domu, 
zatem sprawa na razie zaiatwiona nie będzie. 
Tak się przedstawia położenie w świetle praw- 
dziwem. —  Natomiast dziś po knloarach parla­
mentu i wśród dziennikarzy ooiegały przesadne 
i wielce niepokojące wieści, jakoby wybuch ob­
strukcyi czeskiej nył westyę-. chwili. Wobec 
tego zwróciłem się z prośbą o wyjaśnienie do 
prezesa klubu mMoczeskiego p. dra P a c a -  
k a ,  który w obecności dra i  amabza zapr z e  
c z y i  wieści w formie powyżs ej, jakofez temu, 
iakooT roaowpuia pomiędzj u, tami a Niem- 
cam* —  o ozem mówiono t, ze­
rwane

—  My —  oświadczył or Pacait —  nie pro­
wadziliśmy rokowań z Niemcami dotąd żadnych, 
zatem nie może być o tero mowy, że rokowania 
te są zerwane.

Słowa te rozumieć należy tak, że Czesi tylko 
z rządem zawarli pewien układ, z Niemcami 
zaś rokowania miały się dopiero prowadzić 
w Sejmie, który miał wybrać komisyę ngo- 
dową.

Bądź co bądź położenie stnje się baidzo na- 
uięten? i groźnem. jeśli Niemcy dziś inż stają 
w bojowej postawie i usiłują za cenę wstrzy­
mania obstrukcyi w Sejmie czeskim wymusić 
dla siebie znaczne ustępstwa. Zachowanie się 
takie jest wręcz cynicznem, Niemcy bowiem ro­
bią jota w jotę to samo, z czego ciężki czy­
nili zarzut Czechom Niemcy igrają z ogniem 
w ważne chwili przesilenia z Węgrami.

Z prasy rosyjskiej.
(Z k n m iew a ją cy  a rty k o ł „G rażd ei iu » ‘ —  .pra*h r o u  j -  

i k «  o  iz k o ttch  w  K róU stw ie  Polakiem ).

Kniaź M i e s z c z e r s k i j ,  znany z konser­
watyzmu redaktor „G^żdamua-1 — Wystąpił z 
sensacyjnym wprost artykułem w sp-awie za­

warcia pokoju. Jeżeli już tak człowiek, jak 
Mieszczerskij, powiernik Sipingina i Plehwbgo, 
doradca osobisty cara i notoryczny reabcyoni- 
sta, nie waha się występować z tego rodzaju 
artykułami, to w Rosyi musi być bardzo źle

„Trzeciego dnia po pogromie mukdeóakim —  pi­
sze ks. Mieszczerskij —  my, Rosyanie, musieliśmy 
czytte w raportach naszego naczelnego dowódcy, że 
utraciliśmy trzecią część armii dlatego, ponieważ 
służba wywiadowcza Japończyków jest lepszą od 
naBzej. Przetarłem sobie oczy, nie wierząc, ab ' coś 
podobnego mogło być wydrukowanem. Ale oczy 
mnie nie myliły. I ten, kto słowa te do drnkn po­
dał, obwieścił całemn światu, że dopiero po 14 
miesiącach wojny i po straszliwym pogromie po­
znał, iż Japończycy mają lepszą słnżby wywiadow­
czą i że słnżba ta odgrywa na wojnie rolę niemal 
najważniejszą... Ze siów tych dowiedzieliśmy się, 
że w armii naszej służby wywiadowczej nie było, 
chociaż kawalerya nasza jest cztery razy liczniej­
szą od japońskiej. Alt ważną przyczyną tego ora 
kn n nas służby wywiadowczej było także i to, że 
w armii naszej znajdowali się generałowie, którzv 
od czasów wojny chińskiej zasłynęli nie tyle dziel­
nością i zdolnościami, i l e  n a j b a r d z i e j  bar-  
b a r z y ń e k i e m i  r a b u n k a m i ,  skąd po»zło, że 
wszędzie, gdzie tylko stanęły nasze wojska, za­
miast przyjaciół, robiliśmy sobie w ludności tuDyl- 
czej nieprzejednanych wrogów, przeklinających Ro- 
syan jako tych, k t ó r z y  o g r a b i l i  w s z y s t k i e  
ś w i ą t y n i e ,  r o z k r a d l i  w s z y s t k o ,  co było 
wartościowszego w Mandżnryi.

„Nie wstydzę się mówić tego przed całym świa­
tem. bo sądzę, że w s z y s t k i e  te p o d ł o ś c i  
staną się niemożhwemi w epoce o d r o d z e n i a  
RosyL Milczeć jednak w chwili, kiedy sto tysięcy 
młodych egzystencyj Indzkich opłaciło owe b o h a ­
t e r s t w a  z b ó j e c k i e  rosyjskich generałów, nie 
mogę, bo nie pozwaiw mi na to miłość kn Rosyi

„ N a l e ż y  w i ę c  B o g n  d z i ę k o w a ć  za to,  
że  w m i ł o s i e r d z i n  swe j e m n i e  da ł  nam 
z w y c i ę t t w a ,  ktoreby tylko ianrami przykryło 
gnijące rany, nasz nęazny lad, naszego zawsze żie 
odzianego i źle oboiego zołnierza-bobatera, któreby 
usprawiedliwiło a nawet anreolą otoczyło naszych 
r a b u s i ó w  w spokojnym krajn, n a s z y c h  z ł o ­
d z i e i  i n i e w i e r n e  s ł u g i  c a r a  i ojczyzny. 
N a l e ż y  B o g n  d z i ę k o w a ć  za k l ę s k i  (sic!), 
które przedłużanie wojny czynią żeaceiowem, ale 
za to pozwalają biednej Rosyi przemijające® cier 
pieniem oknpić grzechy i wojsć nt drugę honoru, 
jtfaęy. i pą.'jyotyzmn.~‘

swój artykuł kończy kniaź 
Mkszczerskij wnioskiem, że  n a l e ż y  c zem-  
p.Jj i: Ł - j -Y W r n A Ć -p-e^ój, , ć OuukjW. e 
Władywostok w ręku rosyjskiem, doput:i'Ros;» 
nie strac:ła a c  niedzi ziemi swojej własnej, 
sprzymierzyć się t  Japonią i pójść —  na ran­
kę do niej!...

Sprawa j ę z y k a  p o l s k i e g o  w szkołach 
Królestwa Polskiego znalazta w prasie rosyj­
skiej oddźwięk bardzo silny. Szczególniej pe 
tersburekie dzienniki zajęły się nią gorąco i na 
ogół przychylnie Każdy z nich zgadza się tei 
z ogólną opinią, że  s z k o l n i c t w o  w K r ó ­
l e s t w i e  j e s t  n i e o d p o w i e d n i e  i złe,  
każdy z nrh rekomenduje astępstwa na rzecz 
polskość, w szkołach w granicach, odpowiada­
jących jej kierunkowi politycznemu „Nowoje 
W ren ’a“ zgadza się tylko na wp^wadzenie 
obowiązkowej nauki języka polskiego i historyi 
w Dolskim i na spolszczenie prywatnych
szkół niższych, „Nowosti11 zaś są za c a ł k o ­
wi t e m oddariem wszystkich szkół w Króle­
stwie wyłącznie w ręce polskie.

Stanowisko, bądź co bądź, także dla nas przy­
chylne zajęła ,.Ruś“ , która w artvknle z okaz/i 
pobytu w Petersburgu deputacyi szkolnej, pod­
noś4 z uznaniem, że deputacya ta nie ograni­
czyła się do zwiócema się do samych władz, 
ale „uznała także za stosowne wejść w stosun 
ki z rosyjsk'em społeczeństwem, z rosyjską in 
leligencyą-

„Zjawisko to powiade „Ruś-1 zupełnie 
nowe, jest także bardzo pociesza jącem w tych smu­
tnych czasach Jeszcze p-zed rokiem byłoby to 
całkowicie niemożliwem11. Dusza rosyjska była 
przed Polakami najzupełniej zamknięta. „Nie­
nawistny dla niob rząd utosamiał się w ich 
oczach z „barbarzyńskimi Moskalami11, od któ­
rych, zdaniem Polanów, nie możLa było oczeki­
wać przejawu ludzkości. Że teraz złudzenia te 
pry snęły, że Polacy zbliżyli się do społeczeń­
stwa rosyjskiego, to najważniejszy rezultat przez 
deputaeyę osiągnięty"1. Dalej wyraża „Ruś“ prze­
konanie, że chociaż deputacya w SDrawie szLol- 
nej n i c z e g o  n i e  o s i ą g n ę ł a  na  az i e ,  
to jednaL to właśnie porozumienie, jakie osią­
gnęła ze społeczeństwem, daje rękojmię, że w 
niedalekiej przyszłości najważniejsza ta sprawa 
będzie ku obopólnemu zadowoleniu załatwiona.

K. S

Z Rady paftstwa.
Ze względu na ważność kwestyi rozdziału obu 

części monarchii, podajemy dziś mowę, jaką na 
wczorajszem posiedzeniu Izby poseiskiej Rady 
państwa w imieniu Koła polskiego wygłosił po­
seł Dawid A b r a h a m o w i c z ,  w obszerniej- 
szem streszczeniu.

Mówca zaznaczył na wstępie, że jest świa­
domy tego, ż jego wywody nie będą odpowia­
dały pesymistycznym prądom, jakie zaoar owały 
w Izbie. Różnica zdań wynika w tym wypadku 
z różnicy w pojmowaniu położenia politycznego. 
Dyskusya dawno już przekroczyła granice, ja­
kie naznaczył jej wnioskodawca i jest wogóle 
niezwykłą nietylko ze względu na doniosłość 
kwestyi, której dotyczy, lecz także ze wzgiędu 
na niezaprzeczony fakt, iż Izba oDraduje nad 
najwazniejszeroi sprawam' państwowemi i pra- 
wnemi, nie posiadając najmniejsze! oodstawy 
do takich ODrad. Dotychczas bowiem nie istnieje 
ani dotyczący program rząau węgierskiego, ani 
żadna miarodajna uchwała węgierskiego Sejmu. 
Nie mamy wogóle żadnego dońumentu, z któ- 
regoby dowiedzieć się można, jak się wogóle 
przedstawiają postulaty węgierskie? (Zaprzeczę 
nia). Ozy bowiem wszystko, co na Węgrzec.i 
mówi i pisze się w tej sprawie, można jważać 
za rzecz pozytywną, postanowioną dokonaną —  
co do tego mam poważne wątpliwości.

Pos. P a c h  e r  wołt: Potwierdzają to do­
świadczenia lat 37 i

Pos. A h r a h a m o w i c z  mówi dalej: Te zaś 
rr«jff-Hiro6a :̂ yio^e ^wzino-rły syę jes/cze w toyi 
aysknsyi, gdy wi jksza część ■. fowcow, z wyjąt­
kiem kilku, którzy ze zdumiewającą pobieżno­
ścią i lekkiem sercem oświadczyli się za roz­
działem. —  wywody swoje oparła głównie nu 
przypuszczeniach, domysłach i hyootezach. prze­
czeń wDrawdz.e główną io!ę odgrywały tylko 
rozumowania retr08Dfktywne, a zasaaę, że cios 
jest najlepszą zasłoną, podniesiono do znaczenia 
tendencyi politycznej. Co do mnie, to nie miał 
bym nic i przeciwko takiej dyskusyą gdyby 
kilau mówców n-e było tu wypowiedz.aio zdań. 
które uwłaczflią w wysokim stopniu narodowi 
węgierskiemu i jego reprezentacyi narlamen- 
tarnej.

Bez odpowiedzi nie może przedewszystkiem 
pozostać hasło: precz z Węgiam4. które ma nie­
jako to same znaczenie, co hasło precz z Rzy­
mem! Nie mogę pojąć, jak hasłe to rzucić mo­
gli morcy, stojący na stanowisku aastryaokiem. 
Uważam tet a»-.n?-\i obowiązek zwalczać wszy 
stko. co mogłoby zakłócić uB o z i ę b i ć  w 7,« 
j e m n e  s t o s u n k i  o b n  c z ę ś c i  m o n a r ­
c hi i .  Hasło.- „Precz z Węglami*1 zasługuje na 
potępienie już ze stanowisku - m o n a r c h i e z -  
n e g o  Każdemn bowiem A u s t r y a k n w i  za­
leżeć musi przeuewazystKiem. aby mocarstwowe 
s t a n o w i s k o  m o n a r c h i i  ni* poniosło 
szwanku W obronie praw austriackiej części

L u d w ik  Htafdak.

Obrona sztandaru.
M ie sz c z a ń sk a  pow ie ść  h isto ryczn a.
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—  Nietylko washym tu zamknął, ale wszy 
stkie białogłowy świata! Boście mi lulzu i ble­
kotu zażyć dały, boście mi zmysły pomieszały. 
Całe życie grosz do grosza zbierałem, młodej 
żonie wiano piękne przyniosłem, każdy tynf do 
ręki jej oddawałem. Zbierała pieniądze i zbie­
rała, gdy zaś druga już pończocha pełna czer- 
wieńców była, z Czepcem na Węgry uciekła! 
Pomsta ci, pomsta wam, wszystkie niewiastki, 
panny i podwiki! Ślubuję wam, Indzie wszyscy, 
że gdyby dziewczyna jako cudo była, gdyby 
wór dukatów miała, to już trzeci raz się nie 
ożenię. Bo zaprawdę powiadam wam, ze wdzię­
ki niewieście omamieniem są, a ten co twier­
dzi, że w umiłowanej ma skarb, ten ma skarb 
złożony nie z królewskiej rzetelnej monery. ale 
z portugałów w yrobu Użewskiego. Po pysku za 
nie dostaniesz, a nie gorzałki, żeby omdlałe 
ciało okowitą posilić. Przetoż nim się młodzień­
cze ożenisz, przyidź ao mnre lepiej, ja mam do­
bre serce, ja cię powieszę poniżej taksy, poni­
żej własnego kosztu.

Przyszedł pod pręgierz wójt i krzyczy na 
kata

—  Ucisz się pijanieo!
—  Serc# mi waszmość panie pęka, bo stra­

szliwa zbrodaia w mieście sie wczoraj srała

—  Zbrodnia? Co się stało9
—  Znałeś panie wójcie moją żonę ?
—  Znalem
—  Instyguję i przed gainy sąd kwerelę moją 

składam, że mi żona z Cz#nc,eni na Węgry 
uciekła.

—  Chcesz więc, żebym ja ja łapał?
—  Sprawiedliwości na świecie memasz. Mó­

wi prawo, że jeśli mnie ktoś zamorduje, to bę­
dzie wisiał. A cóż mnie z tego przyjdzie, że on 
będzie wisiał? Czy ja przez to wstanę? Czy 
jak mi ktoś zęby wybije i idzie za to do w ie (-  
zienia, czy jego więzienie mi wybite zeby wpra­
w i? Mospanie wójcie, nieenże twoje sprawie­
dliwość działa przed zabiciem mnie, i przed 
wybiciem mi zębów. Mógł był świetny sąd oko 
zwrócić na tego łotra Czepca i moją żonę...

—- Milcz i kończ 'we dzieło. Oto rada idzie.
Przyszli pod pręgę sławetni rajcy, gdy zaś 

podsędek wyrok odczytał, rzekł wójt:
— Wyświecać!
Wyprowadzono z kuny luźne kobiety, u ją! 

kat ogromne nożyce, włosy Cichoniowej i Mar- 
cysi ustrzygh Spadły na ziemię bogate Marcysi 
warkocze, pomocnik kata na ugnisko je rzucił. 
Zaczem choć to b.afy jeszcze dzień, zapalili ra­
karze pochodnie,®kat zaś włożył na obie nie­
wiastki jaskrawe spódnice drewniane. Potem 
szeal pochód rakarz siekł je rózgami, po spo- 
dnicacb uderzając Przy grania gędźby. p-zj 
biciu kotłów szli ulicą Irwalską, a szl: wolno, 
żeby całe miasto hańbę njawiastek widziało; 
gdy się do murów nnejskieb zbliżali, słonko już 
zapadało za dalekie górj Hlica drwalska się 
kończy, na krańcu jej basztę beauarską widać, 
pod basztą bmma węgierska, którei wrota na

oścież otwarto. Przeszło pospólstwo za rnury, 
tu haniebne pole tracenia, tu ścinano zbrodnia 
rzy, tu za bramą węgierską ćwiertowano mor­
derców, tu podpalaczów głowy, odcięte od Ka­
dłuba, n» palach szubienicznych przybijano *)

Stanęły niewiastki pod pniem szubienicznym. 
kat wzią! w ręk** wiązkę słomy, podpalił ją 
i rzekł do luźnych niewiast:

. —  „Jeśli poważycie sic wrócić do miasta, 
spiomecie. jak ta słoma11 f J

Ściemnia się już, wyświecenie skończone. — 
Wszystko do domu bramą węgierską idzie, rze­
dnie i zmniejsza się tłum, odeszła rada, odeszli 
siawetui odszedł kat. bromry zatrzasnął wrota. 
C> ihuniowa i Marcysia zostały za bramą same. 
Mają przed sobą drogę

Bo) zciclił rozpacz zasnęła, łzy już wyschły. 
Zawziętość i żądza pomsty w sercu Marcysi 
rozgorzała. Ona dzis żyje po to, aby się po­
mścić za krwawą i czarną swoją dolę. W Tar­
nowie nikogo jnż z rodziny nie znalazła Ojco­
wie pomarli, braci pobito, dostatek domowy 
Szwedzi zra Dowali. Żyła tam krótko życiem 
hańby, życiem włóczęgi, życiem ulicznicy Go­
rzałka pociechę niesie i zapomnienie, każdy 
zdobyty grosz do gospody niosła. ?by godzinę 
zapomnienia kupić. Czuje Marcysia, że już idzie 
śmierć, ze zbliżającą się śmiercią Jz.wna myśl, 
dziwna chomba myśli: mąż sprawcą jej stra­
sznej doli. pomścić się na nim. sprzedać drogo 
życie, zgotować mu tę truciznę, jaką ona co-

*) Na płaca tracenia stoi do dziś du.a kaplica 
św. Marka przy dzisiejszej ulicy jagiellońeKiej. ua 
skręcie do przystanku kolejewejjo.

dzień pije. Niechże i on napije, się tych gorz 
Kich lez.

Wynędzniary to już upiór, nie piękna pani 
raj czyni. Jeśli wychudła, wybiadła. brudna'i ob 
darta żyje, to żyje już jedynie praguieniem 
zemsty, nic do życia jej nie przywięznjr, za­
wziętość jeno, —  jest on? jako lampa dogory­
wająca, która nim na wieki zagaśnie, zawzię- 
ośrią się pali. Porwała się ze śmieciska, do 

Sacza leci żal ją i wściekłość do domn niesie
Gorączką płonęła, dniem i nocą szia brze­

giem Duntijca. Ta srebrna rzeka, jako nić,
która ią flo domu wiedzie. Doidzież ta chora 
istota, czy po drodze zgaśni*?

Zakradła srę rankiem pod furtkę Różaną, gdy 
rybaczki czerty, łososie i węgorze do miasta 
niosły, w ich giomadkę się wmieszała. Bromny 
nie pocnał ODdartej nędzarki, do grodu ją wpu­
ścił. Niemoc już... resztka sił Leci Marcysia 
przez boczne nlice, do domu swego bieży Przy
szła, ogrojec sadu otwarła, przez agrest się
przeczołgałi Duszy jnż brak, ostatek tchu. 
Przeczucie Marcysi mówi. że to ostatnia już 
chyba godzina. Jak senna pomknęta do domu, 
z dachu się toczy ogromna ściana dzikicn win. 
w wiszące girlandy Koszwicowa się zakradła, 
do okna się zDliża Senność idzie, jakby śmierć 
szła, umrzeć nie wolno, wara umrzeć, mm
pomsta dojrzeje, mm odda mężowi wręczoną 
jej p-zez los cza-ę goryczy i łez...

Nadsłncnuje Marcysia szczescie zaprawdę 
przyszio w ostatniej godzinie. Słyszy głos mę­
ża w świetlicy, zbliża się do okna i zbliża, pa­
trzy

cko, jako w tęczę patrzył. Obudziła się dzieci­
na, różowe, śliczne kwitnące stworzenie na rę­
ce mistrz wzfął, śmieje się do drogiej istoty, 
bawi się nia, złozył je na łożu. pieluszki prze­
wija Zapłakało nagle dziecię, spowite jnż na 
ręce rodzic wziął, szybkim krokiem po świetli­
cy chodzi, huśta maleństwo usypia je, śpiewa 
mu, star? się zaśpiewać jego płacz:

Oj uśnijże mi uśnij, alhe mi urośnij,
Oj możesz mi się przydać, w poie gąak: wygaać.

Ucisza się dziecina oczęta r zamyka, usypia 
już patrzy w śliczne licr rodzic i szepce:

—  Ty moT drogie,,. Ty moje...
' Upiór straszliwy w okuie się zjawił, postać 

ta z za grobu chyba przyszła. Wpatrzył się 
Kosza ic w zaDadłe lice, w oczy bez blasku, 
w usta sine... Śmieją się te usta okropnym chi­
chotem, drwią z niego, urągają mu

—  To nie twoje —  szepce postać z grobu.
—  Marcysia...
—  Ja jestem. Przyszłam zabić twoją radość.
—  Mówisz
— Nie ciesz się, nie pieść, me kocnaj... To 

przecie nie twoje!
Star.ął Koszwic, w myśl piorun uderzył.
—  Kłamiesz przeklęta!
— W ODliczu śmierci każdy prawaę mówi 

Idź precz! Opuść mój dom!
—  Jnż opuściłam. Odchodzę. Ale nim odejdę 

w drogę śmierci, muszę ci przysiądz, słyszysz? 
przysiądz...

—  Ooo!!!
—  To nie twoje... (C. d. n.)

i Koszwic nad kołyską dziecka siedział, w dziś-
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monarchii i w obronie wszystkiego, co słnszne 
i SDrawiediiwe. członkowie Koła polskiego pój­
dą ręka w rękę z mnemi stronnictwami, [nato­
miast nie w kierunku dalszego rozdzielenia obu 
części monarchii.

Dopóki nkład z roku 1903 nie zostanie unie­
ważniony przez obustronne rządy, trzeba go 
nważać za jedyną prawną podstawę wzaje­
mnych stosunków iustryi i Węgier Jakiekol­
wiek przesądzanie o przyszłości, lub zbytnie 
przyspieszanie rozwiązania kwestyi byłoby tyl­
ko p o l i t y k ą  n i e c i e r p l i w o ś c i .  Trudno 
mi uwierzyć iżby Węgrzy rzeczywiście pra­
gnęli e k o n o m i c z n e g o  rozdziała, sprzeci­
wiają mu się bowiem interesy zbyt ważne. One 
też w końcu odniosą zwycięstwo.

Mówca zgłasza w końcu w imieniu Kota 
wniosek o przekazanie tej spra wy k o m i s y i 
u g o d o w e j

Izba, jak już wiadomo, wniosek ten o d r z u -  
c ł a, a przyjęła wniosek p. Derschatry, żąda­
jący wyboru dla tej sprawy o s o b n e j  k o m i ­
s y  I Następme załatwiono bez dyskusyi w trzech 
czytaniach projekt rządowy w sprawie upań­
stwowienia kolei w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  
i węgierskiej kolei zachodniej i posiedzenie za­
mknięto Następne w piątek.

Do komisji dla s p r a w y  ' p o s ł a  W a l e w ­
s k i e g o  zostali wybrani z posłów galicyjskich 
pp. A b r a h a m o w i e  z, B o b r z y ń s k  i, Br e i -  
t e r, D a s z y ń s k i ,  G a r a p i c h ,  G ł ą b i ń s k i ,  
G r e k  i Ko s .

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  rozpoczęła wczoraj 
obrady nad budżetem ministerstwa skarbu. Z pol- 
•kicn członków przemawiał poseł G ó r s k i .

Polacy w Wiednin.
(Koresp. „5. Reformy11.)

W ie d e ń , 90 marca.
(— r.) W  stowarzyszeniach niszych panuje se* 

przerwy ruchliwe zycle: odczyty, wykłady, zgroma­
dzenia, a w nie ostatnim rzędzie także zabawy. 
Ostatnich było kilka, w „Gwieżdzle*, „Sile*, „Strze­
sze* 1 aż dwie w „Ojczyźnie*, a wszędzie „mazur 
Diały* bywał koroną skocznej ocnoty. Na 'zczegól- 
ną wzmiankę zasługuje kjstynmowa zabawa „Gwia­
zdy*, na której nie brakło „gości z Japonii* 1 „bo­
haterów z Portu Artura* z wcale nie junaczeml 
minami. Grupy te bardzo naałe bndziły ogó ->ą cie­
kawość 1 wesołość, zwłaszcza te nie brakło także 
siepaczy carskich z nahajkami. Następnie odbywał 
■i wielki turniej o berło królowej baln. Była to 
prawdziwie polska elekeya. Stronnictwa ścierały się 
ostro, walczące pod rozmaitemi barwami toaletowe- 
mi pretendentek do tronu. Po długo przeciągają­
cych się wyborach dano pierwszeństwo pannie F. 
Masupnstuwnej, przyczem panna EtoBzowska otrzy­
mała drugą, zaś pani Kowalska trzecią „t&grodę 
piękności*, dodajmy dobrze zasłużoną.

Bawiono się i pracowano równocześnie w kle 
ranko narodowym. Komitet pomocy dla zbiegów z 
Królestwa rozwinął chlnbną czynność. Duszą jego 
był dr W  a s s e r b e r g e r, nie szczędzący truaow, 
łam i pracy. Rozdzielono zapomóg około 3000 

koron, i kilkudziesięciu wychodźcom wynaleziono 
stałe zajęcie. Wynik prawie zdumiewający na miej­
scowe polskie siły 1 środki.

„Związek literacki polski* wprowadził „wleciory 
dyskusyjne*, mające wielkie powodzenie. Gromadzą 
one bardzo licznych uczestników i skupiają najin­
teligentniejszą część miejscowej polskiej ludności. 
Biorą w nich udział akt posłowie. Na tycb t Io - 

■Y czoracb Toezy |*lę «wyc»a;»'e łyy a rozpraw. a 
sprawami aktualneml, a posladającemt dla nas w!ę- 
kiZq doniosłość. Życzyćby należało, żeby się odDy- 
wały częściej niż dotąd

F*Ua uniwersytetu Indowego nuewi każdej nie­
dzieli popołudnia zajmujące odczyty * rozmaitych 
dziedzin, nie pomijając piśmiennictwa narodowego. 
Znany literat Stefan K r z y w o s z e w s k l  miał 
świetnie opracowany odczyt „O Rejmoncie*, które­
go słuchano z ogromnem zajęciem. Znakomitym pre­
legentem jest dr K e l l e s - K r a u z ,  posiadający 
ogromny talent do popularyzowania najtrudniejszych 
zagadnień aocyologil. Obok całego szeregu wykła­
dów i odczytów urządziła tutejsza filia uniwersyte­
tu indowego z wlelkiem powodzeniem dwa koncerty 
popularne, na których pierwszorzędne siły artysty­
czne wykonywały wyłącznie utwory polskicn kom­
pozytorów ■ współudziałom artystów tej miary, jak 
urofesor Ifaleer-Sscza lński i śpiewak opery nad­
wornej dr Zaw łowakl.

Świeżo założone „ K o ł o  * « k o ł y
I n d o w e j *  zabiera się energicznie do pracy, po­
pierane dzieliae p.zes nowy wydział akademickiego 
■towarzyszenia „Ognisko*. Koło zamierza we wszyst­
kich dzielnicach miasta 'Wiednia, gdzie się znaj­
duje większa liczba ludności polskiej, pourządzać 
szkółki języka polskiego. Zdawałoby się, że praes 
tej miary 1 tak dodatnia, powlnnaby dc mać najgo 
rętsiego poparcia ze strony ogółu miejscowych Po­
laków. Tymczasem, co ml z ubolewaniem stwier­
dzić przychodzi zaczynają b1<j odzywać z pewnej 
■treny małostkowo zawistne głosy, jakoby wiedeń­
skie Koło Szkoły ludowej wkraczało w zakres dzia­
łania tych stowarzy sień. któie w swoich lokalach 
juz posiadają rakle okółki. Dotyczy to orzede- 
wszystkiem „Biblioteki polskiej*, która ma taką 
szkołę w swoim lokalu (Śródmieście, Dorotheaer- 
gasse 5). Tymczasem szkółka w „Bibliotece* Jest 
tak przepełniona, i i  część dsieci musi godzinami 
czekać na schudach, aż przyjdzie na nią kolej, co 
szczególnie w porze zimowej jest rzeczą nawet 
szkodliwą dla ich zdrowia

Z drugiej strony Polacy, mieszkający w dalszych 
dzielnicach —  a takich jest bardzo wiele —  nie 
mogą dzieci swych posyłać do śródmieścia, oddalo­
nego dwa, trzy, a nawet cztery kilometry od swe­
go mieszkania, szczególnie w zimie lnb podczas nie- 
pog idy. Pożądaną tedy jest rzeczą, żeby takich 
szkółek było jak aajwlęcej, bo tylko wtedy może 
a nich korzystać szerszy ogół polski. Wskazanem 
byłoby nawet, aby zaprowadzono wędrujących nau­
czyciel; polskich, którzyby po wszystkich wiedeń­
skich dzielnicach dwa lnb trzy razy w tygodnia 
odbywali w stałych lokalach, które nie trndno zam­
ieść, wykłady języka i dziejów polskich Taka or- 
ganizarya nauki byłaby najodpowiedniejszą l naj­
pożyteczniejszą Spodziewamy się, te Koło szkoły 
Indowej weźmie to pod rozwagę.

n i l
K r a k ó w , 99 marca.

H tprawln składek na zapomogi narodowe
dla młodzieży polskiej i  zaboru rosyjskiego, odbyła 
się woz raj konfereneya przedstawicieli wydziało 
Towarzystwa demukratycznego i Związku pomocy

narodowej. Ponieważ obydwa te Towarzystwa zaj­
mują się ibleraniem składek na „zapomogi narono- 
we* —  rozchodziło się o wytworzenie takiego mię­
dzy niemi porozumienia, aby fundusze publiczne u 
żyto były w myśl 'ofiarodawców w sposób najko­
rzystniejszy i najbardziej odpowiadający celowi. —  
Ułożono tedy, na razie poufnie, punkta wspólnej 
akcyi, która niebawem na zewnątrz znajdzie także 
swój wvraj

Komitet pomocy koleżeńskiej dia młodzieży 
z Królestwa prosi nas o zaznaczenie, że w osta- 
tniem ugłoszenin ze stann składek zaszła pomyłka, 
a mianowicie z Trzebini nadesłano kor. 19 i 10 
h., a nie 11 i 89 b., Jak brzmiało ogłoszenie, Ko­
mitet zajęty jest obecnie urzą lżeniem wieczorka ni 
dochód funduszu pomocy koleżeńskiej. W  sobotę 95 
bm. n ten cel odbędzie się odczyt p. Wilhelma 
Feldmana w sali Muzeum technlczno-przemysłowe- 
go. Komitet jrzędnje codziennie od 3 do 4 w Czy­
telni dla kobiet, dokąd teł wszelkie datki nadsyłać 
należy

Prezydyum Towarzystwa im. Tadeusza Ko­
ściuszki zaprasza członków Towarzystwa do jak 
najliczniejszego ndziało w nabożeństwie pamiątko­
wym, które odprawiouem bedzle kn nczcieLia se­
tnej jedenastej rocznicy przysięgi nieśmiertelnego 
wodza, w kościelb N. Maryi Panny w piątek 94 
b. m. o godz. 11 przed południem.

Pierwsze zgromadzenie ceiem założenia Towa­
rzystwa „Opieki nad ubogą młodzieżą szkolną* od­
będzie się 26 b. m. o godz. 4 popołndnlu w anli
I szkoły realnej przy ul. Studenckiej Wszystkich 
lndzi dobrej woli, którym leży na serca przyszłość 
naszej młudzleży, tymczasowy zarząd prosi o jak 
najliczniejsze przybycie.

Z uniwersytetu ludowego, W ogłoszonym pro­
gramie wykładów uniwersytetu ludowego na marzec 
zaszła następująca zmiana: dragi wykład p. Józefa 
K DtarDinsklego, dyrektora teatru miejskiego, p. t.: 

O sztuce żywego słowa* odbędzie się zamiast we 
czwartek dnia 23 b. m. —  w piątek 24 b. m. Po­
czątek wykładu panktnalnie o godz, 6 wieczór. Do 
chód przeznaczony na zarząd główny nnlwersytotn 
ludowego. Wstęp 30 hal. Pierwszy wykład powyż­
szego prelegenta odbył się we wtorek 21 b. m 
przy licznem andytorynm. Prelegent Ilustruje wy­
kład znakomitą deklamacyą najcelniejszych utworów 
poeiyl polskiej. We czwartek 23 b. m. wykłada 
nie będzie.

Sanatoryum w Zakopanem Wczoraj w sali 
Grandhotelu w Krak wie odbyło się posiedzenie 
Rady nadzorczej sanatorynm dla chorób piersio­
wych, zostającego pod zarządem dra Kazimierza 
Dłuskiego w Zakopanem. Przewodniczył wiceprezbs 
Rady nadzorczej br. Aaarn Krasiński; obecnymi Dyli 
członkowie Rady: rektor ks dr KuapińsLi, Kazimierz 
Czapelski, hr. Franciszek Potocki, syndyk adwokat 
dr Kosch i dyrektor dr Kazimierz Dłuski "Po od­
czytaniu protokółu i załatwieniu spraw administra­
cyjnych , dyrekeya przedłożyła bilans za rok nbie- 
gły orez budżet na rok bieżący. Z przedstawionych 
cyfr wynika, te lnstytucya rozwija się nader po­
myślnie. Frekwencya chorych zwiększa się stale, 
w czem jasny tkwi dowód, że zakład odpowiedział 
swemu celowi, jest potrzebny I pożyteczny. Obiót 
brutto za rok ubiegły zwiększył się w porownanin 
z r. 1903 blisko o 12®/, , poczyniono atoli wiele 
spłat, obowiązujących przedsiębiorstwo z lat ubie­
głych, a zarazem srarano się nieustannie o ule­
pszenie strony hygleuicznej zakładu. Wouec bardzo 
znacznego podskoczenia cen produktów srożywcz* oh 
w uDiegłym 1 bieżącym rokn, 
uregulow _uiem opłat, któreoj r— 
obciążenia chorych Dozwalało l-istvLacyl

W -Jerlinku wymagań współczesnej nygieny 
b_ ąc prz tem, aby ceny w sanatorynm, które i tak 
są znacznie niższe od kosztów utrzymania w po­
dobnych zakładach sagranicanych i nadal na umiar­
kowanym pozostały poziomie.

Rozpatrywano następnie szczegółowo sprawozda­
nie syndyka stowarzyszenia dra Koscha o referacie 
komisył lustracyjnej Banka związkowego, przyczem 
oproszono syndyk*, aby na najbliższe ogólne zebra­
nie przygotował dokładne przedstawienie, nwzarię- 
dnlające szereg kwestyj, które w swym referacie 
podniósł p. Wojciech Biechoński, kierując się wzglę­
dem na dobro i interesy stowarzyszenia. Uchwalo­
no wreszcio prosić Bank krajowy, który z tak ży- 
czliwem zawsze poparciem spieszył dla sauatnrrnm,
0 zniżenie stopy procentowej ze względu na p > 
myślue płożenie rynku pieniężnego, oraz o newne 
zmiany w terminach płatnonc* m t i procentów, oar- 
iziej dia stowarzyszenia dogodne i odpowkdfejąt-e 
lepiej miesiącom większej frekwencji w zakładzie. 
W  ze-nezeniu posiedzenia wyrasiłc, Rada najzu­
pełniejsze uznanie dyrektorowi drowi Kazimierzowi 
Dłuskiemu i jego małżonce dr. Dłnskiej za prowa­
dzenie lnatytncyi, tak nleastannie i tak pomyślnie 
nlę rozwijającej.

Rusko - hakatystyczna spółka przeciwko ro- 
Dotnlkom pol8klłn, w  „Dziennika Śląskim* czyta 
my: „Hakatystyczne gazety iwracają sle przeciwko 
zatrudnieniu w Niemczech zagraniczny cb robotni­
ków D o ls k ic h , wywodząc, że Ich zarobek służy tyl­
ko „wielkopolskiej agitacyl*. Radzą natomiast za 
t r n d n l a ć  t y l k o  R n s l n ó w  z G a l i c y  i. Ci 
bowiem wzmocnią się (ekonomicznie) przez zarobki 
n Niemeów i tem łatwiej b ę d ą  m o g l i  w a 1- 
e z y ć  p r z e c i w  p a n o w a n i a  P o l a k ó w  
w G a 1 i e y i. Gazety te twierdzą, że otrzymać mo­
żna na rok 1905 przynajmniej 50.000 l O b o t n l -  
k ó w  r n s I 1 c h, a liczba ta w najbliższych latacb 
podniesie się mniej więcej do 200.000.

„W  N o w y m  B i e i n n i n  znajduje się bloro 
pośrednictwa pracy i tam mają się zwracać nie 
mieccy pracodawcy.*

Okazuje się więc, że pomiędzy organizacyami 
hakatystyczneml a Rusinami w Galicy! Istnieć musi 
pewien s o j u s z ,  mający na celu znpełne wyparcie 
poiskicb robotników galicyjskieh z Pras i pozba­
wienie icb zarobku, jaki tam znajdywali. Tem wię­
kszą nlesnmlennością jest wciąganie polskich robo­
tników lnb wysyłanie ich przez księży rnBkich do 
ruskiej agencyl w Nowym Bieruniu, o ciem wczo­
raj donieśliśmy. Społoczeństwo polskie w Gallcyl 
nie może pozostać obojętnem woboc nowej tej akcyl 
zaczepnej ze strony r u s k I ej. Jeśli Rnsini w tak 
systematyczny sposób w porozumieniu z najzacięt­
szymi wrogami narodn polskiego pozbawiają zarob­
ku polskich robotników, polscy pracodawcy w Gall­
cyl powinni odtąd, o ile możności, zatrudniać wy­
łącznie s w e l c h ,  a przynajmniej dawać lm pierw­
szeństwo przed roDotnikami ruskimi.

Z „SdKOła*. W  sobotę 25 bm. odbędzie się o g.
I I  przed południem w górnej sali „Sokoła* nad­
zwyczajne walne zgromadzenie członków oddziała 
wioślarskiego Tow. gimn. „Sokół*. Wobec tego, że 
na porządku dziennym są bardzo ważne i pilne 
■prawy, oprania się szanownych członków o jak 
najliczniejsze przybycie. Komitet nprasza równ.ei
1 tycn drabów, którzy w bleżącyu rokn mają za­
miar zapisać się do uddaiału wioślarskiego.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
Losowanie daleł sztnkl pomiędzy członków krakow­
skiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych za 
rok 1904 odbędzie się w sobotę dnia 25 b. m. o 
godzinie 11 przed południem. Rozlosowanych będzie 
ogółem 82 fantów wartości 12.160 koron.

Budowa nowych szkół. Wczoraj obradował pod 
przewodnictwem I wiceprezydenta miasta, p. M. 
Chylińskiego, komitet dla bndowy nowych szkół wy­
działowych 1 pospolitych w Krakowie. Po obradach 
nad tą sprawą icnwaiono w zasadzie budowę kilku 
■zkół, z których budowa szkoły wydziałowej na Ka­
zimierza nznaną została, jako najpllnlejszr

Z teatru miejskiego piszą nam: Odbywają się 
pełne próby z dekoracyaml i statystami z 3 alto­
wej tragedyi pasterskiej (tragedia paztorale) Ga­
bryela d’Annunilc „Córka Jorla* (Figlia df Jorio), 
którą dla naszej sceny nrzetłómaczyłi wierszem M. 
Konopnicka z oryginału włoskiego. Główną rolę 
Mili Codra, w której słynna Duse zbierała lanry, 
odegra u nas pani Wysocka. Inne mniejsze role 
kobiece wykonają panie: Ordonówna (Ornella), Wol­
ska (Kandya Leonessa), Jeremi, Jntkiewicz, Cze­
chowska, Arkzwlnówna, Wójcicka. Lazarewicz, So- 
kolicz. Senowska, Broniczowa, Górska, Konarska i 
Inne. Role męskie odegrają pp. oosnowsk! (Laaara 
Rodo), Mielewski (AJigi), Jednowskl (święty z gór), 
Andruszewskl, Walewski, Zawlerskl, Popławski, 
Stanisławski 1 Inni. Reżyseryą prowadzi p Wa­
lewski. Nowę, rekwizyta i szczegóły wystawy wy­
konane zostały na miejscu

„Córka Joŷ a* odegraną będzie po raz pierwszy 
w piątek, a powtórzoną w sobotę

Lustracy! jakładu Helcluw dokonał w tych
dniacb sekretarz prezydyalny Wydzlałn krajowego, 
p Kr roi K u c h a r s k i ,  wrao z drem Henrykiem 
J o r d a n e m  Wizytatorzy znaleźli, jak dowia­
dujemy, cały zakład w należytym (.tanie i adminf- 
stracyę zakłada w odpowiedni sposób prowadzoną. 
Odnosn i sprawozdanie przedłożone będzie Wydzia­
łowi kraje wena.

P. Karol K u c h a r s k i  odjechał dzisiaj rano, 
wraz z delegatem Rady szkolnej krajowej, sekre­
tarzem namiestnictwa p. N i e s i o ł o w s k i m ,  do 
Żywca w spnwacb szkolnych.

BenefU p. Maryl Sznage. Teatr indowy daje 
jatre na benefie utalentowanej artystki p. Maryi 
Sznage sztuk; MasKofra „Zaszumi las*. Wieczór 
ten zgromadzi niewątpliwie liczną pabliczność, oraz 
wielbicieli talentu artystki, która jeBt jedną z naj 
zdolniejszych i najużyteczniejszych sił personaln i 
oddawna ciesty się zasło*onem nznanlem. W  sztu­
ce Maskoffa odtwarza p. Sznage rolę Wllhelminkl 

Z ak&demlcKlego oddziału „Sokoła". We ciwa-- 
tek dnia 23 b. m. o godzinie £ wieczorem odDę- 
dzie się odesyt dra Stanisława WęcKowskiego na 
temat: „Snlly-Prndhomme wobec współczesnej poe- 
zyl francnsŁLj.* Wstęp wolny dla członków „So­
koła* oraz słuchaczów i słuchaczek uniwersytetu.

Koncert Towarzyefwa muzycznego, na którym 
wykonane zostanie wspaniałe dzieło „Sledm słów 
Chrystnsa* Dabois'a, zaoowiedziany na piątek 24 
b. m., został jdłożony na poniedzf iłek 27 marca.

Komleye podatkowe Krajowa dyrekeya skarbn 
zamianowała radcę skarbowego p. Józefa Knrka 
przewodniczącym komisy! szacunkowe; podatkn oso- 
bkio dochodowego dla miasta Krakowa, komlsyi po- 
wszechnegu podatkn zarobkowego I 1 II klasy w 
okręgn kral wsklcj Izby handlowej 1 komlsyi po­
wszechnego podatkn zarobkowego III 1 IV klasy 
dla okręgn Kraków miasto.

T?ręn*Hc«r miejska. Weaorai pod przewodnl- 
T j f i —roaydenta miasta p. M. Obyllusklegc 

ay jt r. rirowler ulsj iDl-; P-> 
liaW działalności i rnchn handlowym tar­

gowicy nch* " ao bndowę kilku nowych potraebnych 
budynków administracyjnych nr targowicy, a mia­
nowicie kasy, poczekalni dla handlarzy, stajni dla 
bydła rogatego na 160 sztuk 1 stajni dla nieroga­
cizny i  a 500 sztnk, oraz uchwalono snrawló na­
krycie, dis ochrony od deszczn, nad głównym pla­
cem targowicy.

Z Tow. Biblioteki medyków. Na walnem zgro­
madzeni n Towarzystwa wybrano następujący wy­
dział: Tadensz Rogalski (prezes), Wojciech Rec 
(wiceprezes), Follks Blay (skarbnik), Kazimierz Le­
wiński (sek-efarz), Wiktor Giełczyfisltl (wioesekre 
tarz), Michał Hłrdij, Dort Immerglfick, Stanisław 
Okoniewski, do aomisyi szkontrnjącej weszli: Teo­
fil Gniazdowski, Kazimierz Krzysztoń i Jan Nowa 
czyński \

W eprawle reorganizacyi „Hermunii* ogłasza
ur Fr. Bylickl pismo, w którsm podaje do wiado­
mości, że wydział „Harmonii* zamierza zamienić 
doty*'nczasową niestałą 1 niezawodową orkiestrę nr 
stałą. Na tę decyayę wydziału „Harmonii* wpły­
nęła zarówno iczygnaeya członków orkiestry „Har­
monii*. która nLiemożliwiła uti zymanie dotychcza­
sowego zespołu, jak i oddawna objawiane życzenia, 
aby orkiestrę „Harmonii* zamienić na stałą Wy 
dział dąl do nrzeczywlBtplenta swej myśl., pozy- 
ska} na kierownika nowej, zełozyć się dopiero ma 
jącej orkiesty tałej p. Jana Górskiego, wioloncze 
listę 1 b. dyraktora Towarzystwa mnzycznegr w 
Łodzi, który iaje wszechstronne gwaiancye, że 
z zadania tego wywiąże się kn znpełnemn zadowo­
leniu

Uznająe w zupełności dobre chęci i zr.miary wy­
działu „Harmonii*, trudno nam przy tej sposobno­
ści wstrzymać się od podniesienia wyrazu ubolewa­
nia, że wydział nie znalazł sposobu zażegnania 
przesilenia i dopnścił do rozbicia dotychczasowej 
orkiestry, nie mając innej na jej wiejsce. Jakkol- 
wiekbądź oceniać można dotychczasową „Harmonii* 
naszej działalność, przyznać należy, że nczyniła 
ona w oatatnlcl czasach dużo postępy i tworzyła 
zespół wcale przyzwoity. Dla Krakowa i dla człon­
ków Tow. „Harmonii*, którzy popierali materyal 
nie orkiestrę, pociechą i zadowoleniem było, że 
składały ją wyłącznie siły miejscowe, polskie. —  
Obecnie organizowanie nowej orkiestry napotka na 
nie małe trudności z powodu braku sił, gdyż bvli 
członkowie orklestiy „Harmoni* utworzyli osobną 
cywilną orkiestrę z b. kapelmistrzem swoim p. Czy­
żowskim. Chcąc komolctować nową orkiestrę, wy  ̂
dział będzie zmrszony starać się o kapelistów ob­
cych z Czecb i fUemiec, co w każdym razie dla 
serca Krakowian miłem nie będzie. Tymczasem 
gdyby wydział „Harmonii* zdoła> był zjednać so­
bie życzliwość personaln b. orkiestry, byłby w niej 
znalazł wyborne kadry dia nowego kompletu i był­
by w wysokim stopnia nłatwił zadanie nowemn 
kierownikowi orkiestry p. Górskiemn, któremu ży- 
enymy najlepszego powodzenia w nsiłowanlu zorga­
nizowania w Krakowie dobrej orkiestry cywilnej.

Uregulowanie ulioy. Gmina miasta K.akowa 
postanowiła wreszcie uregulować w lecle b. r. uli­
cę Piotra Michałowskiego, dotychczas wielce zanie­
dbaną, a jednak giównie przez inteligencję, siąka­
jącą iDokoju i świeżego powietrza. zamieszkaną. 
Byłoby więc wszazaneji ażeuj właściciela tamtej­
szych t-et-lności raczyli przyspieszyć roboty około

^radowały’ 
“ awof* nia(

połączenia swych retmosci z kanaiem miejskim, 
w celn nnlkuięcia zdwojonych kosztów, z rozbiera­
nia świeże położonych jprzez magistrat 'trotoa*ów, 
wynikłych.

Wielka awantura. Wczoraj popołudnia na nllcy 
Krakowskiej powstała wielka awantura, spowodo­
wana przez 7 parobków rozwożących piwo z jednego 
ze składów tutejszych. Parobcy ci wszczęli najpierw 
bójkę między sobą, przyczem poranili niebezpiecznie 
nożem woźnicę Krochmalą, którego mnsiało epatrzeć 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego i odwieźć do 
szpitala św Łazarza. Podchmieleni parobcy następ­
nie catrzrmywall każdego prawie przechodnia, ka­
żdy wóz, zaczepiali 1 odgrahal* się nożami żydom, 
aż w końcn pi z ł . policyę aresztowani zostali i osa­
dzeni „pod telegrafem*, nćźniej zaś odpowiadać bę­
dą przed sądem karnym.

Samobójstwu. Teodozja Wiernicka, żona burmi­
strza w Delatynie, rzuciła się w przystępie szału 
do studni 1 utonęła. —  W  Stanisławowie odebrała 
sobie życie przez otrucie się pastylkami snbllmato- 
wemt żona lekarza, pani N. Haeckerowa.

Bo świata.
Z Warszawy. Wójci gmin i sołtysi w Króle­

stwie otrzymali nowe znaki, zaopatrzone w napisy 
w języka rosyjskim, zamiast dotychczasowych, na 
których były napisy w języki rosyjskim ł poiekim. 
Jestto odpowiedź rządn na akcyę, poajętą przez 
gminy wiejskie w sprawie urzędowania w języku 
polskim.

Gar etę „Ruś“ , w myśl rozporządzenia mlnlste- 
ryalnego, zabroniono sprzedawać kioskach war­
szawskich.

Ludność Warszawy W dniu 1 stycznia b. r. 
w nosiła bez załogi wojskowej 771.380 mieszkań­
ców płci obojga.

0 słowiańskie paralel kl przy semlnaryum nan- 
ozyclelsLiem męskiem w Cieszynie niemieccy naro< 
dowcy w Opawie ciągle wszczynają hałaśliwe spo­
ry. I tak na zgromadzeniu wyborców w Opawie 
poseł Sommei oświadczył, że w parlamencie upomi­
nał się o zniesienie tycb paralelek, ale tak on, jak 
i jego przyjaciele polityczni, . zgodzili się z drem 
Erlerem na podniesienie tej sprawy podczas roz­
praw budżetowych. Również przedsięwzięto kroki, 
ażeDy otrzymać jasną i stanowczą odpowiedź od 
rządn co do dalszego losu paralelek. W dalszym 
ciągu wszyscy mówcy „oburzali się* na powolne 
traktowanie tej sprawy. Kupiec Bubenik oświad­
czył: „Czekamy jeszcze do 18 sierpnia. Jeżeli do 
tej pory nie zostaną zniesione paralelki, w ó w c z a s  
r z ą d  d o c z e k a  s i ę  i n n y c h  r z e c z y ,  n i ż  18 
s i e r p n i a  u b i e g ł e g o  rokn*.  Burmistrz Opa­
wy dr Roćnowansky zakończył swoją mowę nastę­
pującym zwrotem: „ J e ż e l i  d e p n t a c y a  do
c e s a r z a  z d o ł a ł a b y  c o ś  u z y s k a ć ,  t o  p ó j ­
dę z n i ą ;  j e ż e l i  z a ś  d e m o n s t r a c y a b ę  
d z i e  m o g ł e  o d n i e ś ć  s k u t e k ,  to b ę d ę  de­
m o n s t r o w a ć  z i n n y m i * .  Dr Sommer i dr 
Kudlich zapewniali, że równie Izba posłów jak 
Sejm Śląsk* zajmie się tą sprawą. Rząd widział, 
co  s ię  d z i a ł o  w I n s b r n k n .

Groźby niemieckie nic nae nie obchodzą. My żą 
damy polskiego semlnaryum nauczycielskiego w Cie­
szynie, a paralelki mogą sobie Niemcy zabrać.

Rozruchy chłopskie. W  jurjew»kim (dorpi cfclm) 
powiecie, w Ałłakciwie, majątku br. Nolkena, w d.
16 b. m. wszczęły się zaburzenia, które przybrały 
bardzo groźny cbarakter. O godzinie 5 wieczorem 
tłom robotników 1 włościan, składający się od 3u0 
do 400 osób, zgrom adzlwszj się na brzegn Czndz-

Wkr
się bronić, przyczem leśniczy zabił wystrzałem je- 
dnegu z przywódców, drnglego zts ranił. Tłunc 
wdarł „lę po chwili do dwom, poprzednio go pod­
paliwszy. Leśniczego zabito: zarządcę majątki1 wrat 
z rodziną puszczono bez szkody, dwór i zabudowa­
nia gospodarskie spalono.

0 należenie do „BunOu“. Izba sądowa wileń­
ska w zwiększonym komplecie i przy nózlule przed­
stawiciel! stanów rozpoznawała świeżo na specyal- 
nem posiedzeniu sprawę Mojżesza Bmrewicza, Ra 
chell Herszanowicz, Mojżesza Raiesa, Debory Fi­
szer, Chaima Łapina, Aryi Blnmoerg i Hnbasienkl, 
oskarżonych na mocy 126 nst. nowego kod. karne­
go o należenie do stowarzyszenia tajnego pod na­
zwą „Bund*. Pn dwudniowych rozprawach izba są­
dowa ogłosiła przy drzwiach otwartych wyrok, nzna 
jący za winnego jedynie Harewicza I skazujący go 
na rok twierdzy bez pozbawienia praw Skazanego 
po dwnietnim pobycie w więzienia śledczem wypu­
szczono zaraz na wolność za złożonem przez obroń­
ców poręczeniem na snmę 1000 rnbll. Pozostałych 
uniewinniono.

lamach na gubernatora w Wyborgu. Guber­
nator Miasojeóow, na ktorego wykonał nieznany 
bliżej sprawca zamach w Wyborgu, został zraniony 
w rękę, w biodro i w nogę, nr głowie zaś ma lek­
ką kontuzyę. Sp-awca, którego w r. 1903 podej- 
rzywano o zamierzony zamt.cn na prokuratora je- 
natn Johnsona, umknął wówczas do Sztokholma, 
gdzie dotąd przebywał Podczas ucieczki z Helsing- 
forsu wpt II poć koła pociąga, które mn zgniotły 
rękę. L ekarze musieli mn tę rękę odjąć.

Prezydentem paryskiej Rady miejskiej zost&v 
wybrany radykalny socyallsta Bronsse. który otrzy­
mał 43 głosy. Nacjonalista Escudiei otrzymał tylko
17 głosów. Dotąd paryska Ri da municypalna miała 
większość nacjonalistyczną.

Juliusz Verne, znany antor poDnlarno-nankowyuh 
powieści i opisów podróży fantastycznych, zacuoro- 
wał niebezpiecznie i podobno został jat opuszczony 
przez lekarzy. Verne, liczący 77 lat życia, mleszkr 
w Amiens. W  estatnien latacn ociemniał. Godnym 
zaznaczenia Jest szczegół, że tutor tylu podróży 
fantastycznych po całej ziemi i w przestwory świa­
ta, nigdy nie był za granicą, a nawet z Amiens 
rradko się wydalał. Od lat 4'J nie był nawet 
w Paryż n.

Rzeka Sungarf. Okolice nad 'zeką Snngarl i jej
dopływami nagrywają obecnie ważną rolę w dzia­
łaniach wojennych na dalekim Wschodzie, tamtędy 
bowiem armia rosyjska cofa sle kn Charbincwl 
Dorzecze Snngari jest najgęściej zaludnioną częścią 
Mongolii, posiada bowiem około trzy miliony mie­
szkańców. Centralne niziny nad Llaoho i Snngarl 
mają dla Rosjan pierwszorzędne znaczenie, gdyż 
tylko tam wielka armia może się gromadzić 1 po­
ruszać, korzystając z miejscowych środków pomo­
cniczych Wojskowe znaczenie tej przestrzeni pod­
noszą wiodące tam środki przewozowe, z mianowi­
cie syberyjska i transmanażarsku kolej, następnie 
chińska kolej północna, tudzież linie żeglugi nc 
Amurze 1 Sungari. Przestrzeń ta otoczona jest na­
około szerokim pasem mało uprawnego mb zupeł­
nie pustego kraju górzystego, stepem mongoisklm, 
i zatoką morską Liaotnng. Poaiadanie wspomnianych 
okolic 1 środków komunikacyjnych ku tyłom roz­
strzyga wogóle o moiliwoiti ntrzymaala wiaikiej 
armii w Mandżuryi.

Rzeza Snngari, wypływająca z jer lora Keng alb*
Chenka i uważana przez Chińczyków za rzekę głć 
wną, wnada do Amnru, zasilajac pot^żnemi falam 
jego wody. W średnim biegu swoim na północ oć ,
Klrynt aż do Budnno, na przestrzeni około 300 \
kilometrów posiada Snngari koryto szerokości 60 
do 70 metrów, a miejscami tylko 30 metrów. W y­
stępuje często na przestrzeni kilku kilometrów
z brsegów, dzieląc się na kilka ramion, pomiędzy j 
któremi znajdują się wyspy. Koło Kiry nr łożysk1 , 
Snngari ma 53 metry szerokości, poza Badano atolli 
1V, khometra. Od Budnno do Charbina szerok ość ’  
rzeki wynosi miejscami 2 do ' JtiłMaerrÓlT Son-’ 
gari jest w porze letniej najważniejszą arteryą ko­
munikacyjną krajn. Rrcn transnoitowy wzmógł się 
zwłaszcza w r. 1897, gdy w Charblnls urządzono 
port I uczyniono to miasto punktem wyjścia dla 
kolei transmanażnrsKiej.

Tow. zallozkowr urzędników Walne zgromadzenie od-
byL się 18 b. m. Towarzystwo liczy 18« członków. — 
IJdzlały wynosił> 48,788 K 95 h, fundusz reserwowy 
*ł.6Bl K. 87 b, pożyczki na wekrle 103 K 76 h, na 
skrypt* 28,269 K 76 h, wkładki 8,536 K 86 h. Do Rn 
dy nadzorczej wjbi»no pp Matusińskiego, Warchałow- 
skiesro, M. Pioti osskiego i W. Kaliskiego; na taitępoów 
dra Chmarę, W. Kielara 1 K. Piotrowskiego. - Dyrektorem 
wył ino ponownie radcę Alojzego Niemetsa.

Skłaukl. Dla Tow. „Szkoły łanowej* złoiył fi. Dębif 
ok. 5 K zamiast rozsyłanie życzeń znajomym Józefom.

Unlwertytet ludowy Im. Mlokiewloza.
W piątek: P W. Feldman: „Ideo przewodnie zpółcze- 

znej literatury polskiej*.
W sobotę: P Adolf Warski „Kwettya celna, j*j hi- 

storya i gran ooecny*.
Powszechne wykłady uniwersyteckie.
We czwartek Dr Waoław Tokarz: Jłenera Krukt*- 

wleckl i upadek powitania listopadowego (w auli aiko<y 
reuinbj).

Repertuar teatru niejakiego.
We ozwartes teatr zamzuięty.
W piątek: „Córka Jorie* d'Anuniia.
W sobotę po południa: Kościuszko pod hasławloami*; 

wieozli : „Córki Jona*
W nieazielę po południu: „Królowa Tatr*; wt*oeó„; 

„Uczta Herodyady*.
Repertoar teatru ludowego
We czwarte*: „Zaazuml lai* (bensfis Maryi 8zUage).
W piątek: „Skąpiec.
Ł kalendarza. We cawartek 23 mato: Wiktoryaua

i Pelagii mm.; w piątek 24 marca: Sjufl. P. > Dyonl- 
zego i Szymona; w sobotę 25 marca: Zwiastowani* N. 
P F 1 IrenenstB.

Wschód słońca 2b marca u gedzlińc 5 mit 58; zachód 
o godr. 5 m. 55; dłngoA dnia godzin 12 minut 17.

Z krakswakiegs obserwatoiyuu* Dnia 2> * < oz ter­
mometr duizedł od — PI do -j- 5 2 C.; barometr pod­
nosił się.

Dula 22 marca o .odzuue 7 rano *taD barometru 
748 9 mw.. termon otrr 0 7 C.; wiatr północny.

Przepowiedni* dla Wallcyl ssoh-dniej o* 29 mai oi 
płatki śniegu, pochmurno, dążenie do wypogodzenia.

G a b r s y a l e k l  ( B z - a k ó w )  ku-
pa je, eprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, narmonie i  p l a Ł o i e  — krajowe i iagra 
iiicuic —  nowe i prsegrań- ~  z i gotówką i ę  
•płaty —  bez zaliczki

List lekarza z Mukdenu.

i

Jeden z lekarzy polskich, powołanych do Mak- 
deuu, przesłał krewnym swoim nsbtąpująey 
w mowje wiązanej:

Każdemu dola inna dana,
A moje było przeznaczenie, \
Bym w skiomnej randze kapitan i 
Osiadł na dłuższy czas w Mnkóofci*.
I, służąc wielkiej mej ojczyźnie,
CoZc-^wnuSC ■‘tobu n* blel!4uiv
W  ten sposób minął czasu kawał 
Jakoś s,ę z cierpkim zżyło losem —
W  Mandżuryl spływa ml karnawał 
Wciąż z opuchniętym chodzę noism,
A czasem w słuch się zmieniam sały 
Noc jasna —  zdała słychać strzały!
Oczekiwane wkrótce jatki 
Nie mało pracy mi dostarczą:
„Pani* doktorze! Zbierz manatkl,
Okryj się cierpliwości tarczą 
I spiesz na pociąg!*— „Czy z ratunkiem?*
„Nie — z piórem, ka_tka i rachunkiem 
Odwlezibsz rannych do Charbina!*
A trzeba, żebyś o tem wiedział,
Że tntaj twoja medycyna 
Od tamtej bierze duży przedział;
Z rozpaczy choćbyś tn umierał,
Wszędzie się wtrąci pan generał 
Gdyś nasiąkł dnszą kancelisty,
Porzucił „sztatskie razsntdlsnie* *)
To skutek z tego oczywisty,
Źe w nadzwyczajnej będzle*z cenie;
Zaś cbcąc z sumieniem być w akurdzis, A
Musiałbyś wszystkich bić po mordzi*. ^ 0  

Więc człek nadzieją jedną żyj#
A ta mn słodzi ciężar krzyża,
Japończyk dobrze, gdzie trza, bij*
I dc pokojn wojnę zbliża.
A nasz braciszek dość wymowni#, 
l)wle wybudował tu lodownie. •!
Przypuszczam, że na białej tarcay, j
Htać będzie napis takiej treści: '
„Dla całej armii lodu starczy 
1 Kuropatkkn sam się zmieści, *
Sparzeni na Japonii srodze, j
Pójdźcie, ja wszystkich was ochłodzę'*

*) cywilne rozumowanie.

ffiailoflioici l a i t o ie ,  liteiactlb i a rty iijcu e .1—  Jan Augustynowicz: „W  pryzmacie* War^
sii n i  1905. Centnerszwer.

Antor niniejszego zbiórka nowel jest debiutan­
tem na niwie pisarskiej. Drobne jego szkice poj** - 
wiły się tn i owdzie w pismach, nie zwracając na 
się nwagi wybltnlejszemi zaletami stylu 1 fantazji 
anto 'a. Nie sąuziuy, aby lepszy lot przypaść mógł 
w adzlale obrazkom p. Augustynowicza zebranym 
w jedną kslążkuwą wlarankij. Obok pewnej Intwo- 
ści a nawet brawury słowa, brak w wynurzeniach 
jego szczerości I prostoty, brak tego ujmującego 
wdzięku, który chwyta czytelnika zl serce I każs 
mn z żrwem lalrteresowanlem przenosić się w świat d 
myśli antora 1 z nim razem poddawać się różnoro- “  
dnym wzlotom ducha. Pole doświadczalne fantazji 
I kunsztu pisarskiego p. Augustynowicza jest nie­
zbyt rozległe. „Pryzmat*, przez który przepuszcza 
sw« obserwacje, zabarw lory jest na eaaro. Umiło­
wał niziny i skandale życia i z nich przeważnie 
snuje wątek swych przelotnych obserwscyj, rzuca­
nych nie bez pewnej werwy pisarskiej, wzorowanej 
na metodzie modernistów Skandal na balu, pogrzeb 
kobiety z półświata, na mugiłę której p<>dają plu­
gawe słowa gawiedzi ulicznej, dyalog ucaonego ze 
śmiercią przybraną we frak 1 biały krawat, rzeóz 
w rodaajn Poego lub Hoffmanna, trup porzucone
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praez nrtbieao dziewczyny wiejskie,, wiszący na 
drzewie, przygody nożowców podmiejskich —  oto te­
matu krótkich, urwanych przpwsżnie szkicowanych 
tylko obrazków, po których przeczytaniu nic czytel­
nikowi nie zostaje w pamięci. Dziś sama forma 
eboćby najartyatycjniejaza nie zdoła utrwalić war­
tości i powodzenia książki. . ~p.

Fundacya Franciszka Kochmanna. Wydział 
krajowy w myśl postanowień aktu fundacyi zarząuza 
powtórne ogłoszenie konkursu na premie dla literatów 
polskich z fundacyi Fr Kochmanna. Do konkursu do­
puszczone są dzieła antorów polskich w języku pol­
skim z wyjątkiem jedynie dzieł treści religijnej, 
ogłoszone drukiem w ciągu ostatniego dziesięciole­
cia Nagrody są dwie, jedna w kwocie 2000 kor., 
druga 1000 kor Termin do nadsyłania dzieł na, 
konkurs upływa z dniem 31 grudnia 1905. Oce­
nieniem duet I przyznaniem nagród zajmuje się 
osobna komisya. Własnuść literacka dzieła premio, 
wanego służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem­
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone tyl 
ko na wyraźne żądanie.

—  Arcydzieła ohcych I polskich pisarzy, w  wy
dawanym pod powyższym tytułem przwz księgarnię 
F. Westa w Brunach zbiorze ukazały się świeżo 
następujące dalsze tomiki.

K B r o d z i ń s k i e g o :  „ W iesław ". Sielanka 
krakowska w pięciu pieśniach. Opracował prof. W ł 
Jankowski. (Tomik 30). Cena 60  hal.

S c h i l l e r a :  „Maryi Stuart**. Opracował dr 
Motr Chmielowski (Tomik 31— 32),

St. T a r n o w s k i :  „Pan Taaeusz**. Uwagi. (To 
mik 35) Cena 60 bal.

Praca powyższa ukazuje się po ra? pierwszy w 
całości. Początek jej sięga pierwszych wykładów 
prof. Tarnowskiego. Częściowo drokowaną jest w 
piątym tomie „Historyi literatury polskiej Jako 
oddzielne Btndyum literackie rzecz ta, ogłoszona bez 
skróceń, znajdzie chętnych czytelników i naoywców, 
przynosi bowiem obok estetyczno-krytyeznego roz­
bioru, opartego na głębokiem wniknięcia w ducha 
Mickiewiczowskiego eposu, także wytworną szatę 
ałowa Byłoby ae wszech miar do życzenia, aby 
wydawnictwo p. Westa jako pendent do tej pracy 
ogłosiło także .ak.cnze srmycn rozmiarów studyum 
prof. Piotra Chmielowskiego, którego tyle estety- 
ozno-krytycznych rozbiorów z^Mszło pomieszczenie 
w zbiorze „BlDlioteki arcydzieł**. Byłoby ono tra- 
ruen dopełnieniem piękne, ale jednostronnej nieco 
pracy prof. Tarnowskiego wp.

—  Newe książki:
Julia- B a  c z y ń - i i :  „Dzieje Polski**, 2 tomy,

s ilustracjami. Poznań Nakładem Karola Kozłow­
skiego, 1904

Gabryela Z a p o l s k a :  „Sezonowa miłość". Po­
wieść współczesna, z przeamową Z. Dębickiego. 
(Biblioteka dzieł wyborowych). 3 t. Warszawa, 
1905

Gaoryela Z a p o l s k a :  „A gdy w głąb duszy 
wnikniemy** Powieść 3 t. („Biblioteka dzieł wybo­
rowych “). Warszawa, 1905

Borys Ż a b a :  Poezye. II Lwów, 1905. Alten- 
berg.

„ Ust otwarty obywatela z Litwy do profesora 
^miechowskiego w sprawie ouecnozcf szlachty li- 
tswskiej pod pomnikiem imperatorowej Katarzyny**. 
Kraków, 1905. Str. 41.

Leon Z a t o r s k i -  „Sto pięćdziesiąt powinszo- 
wan-, wierszem i proią dla dziatwy polskiej. Na­
kład Albina Standachera i Spółki. 1905.

Fryderyk H o b b e l :  „Maryn Magdalena**. Dra­
mat w 3 aktacn. Brody, 1906. Nakładem F. Westa

*rtn>- f r r r n n f H -  Mad Warł<j Pq r “ń War­
szawa. 1905. Naknd 1. Fiszera.

Q u i t :  „Z wrażeń felietonisty“ . (Tysiąc kilome­
trów samochodem). Warszawa, 1»05. I. Fiszer.

Dr Seweryn S t e r  l i n g :  „O suchotach czyli 
gruźlicy**. Jak się tej choroby wystrzegać. Wyda 
wnlctwo łódzkiego oddziału Tow. hygienlcznego. 
Warszawa, 1905.

Zofia W  ś j c i c k a: „Ewa**. Dramat w 4 aktach. 
Lyjijw 1905. Nakład H Altenberga („Biblioteka 
otworów dramatycinych XVT“).

Ant. E u . B a l i c k i :  „Bolesław śmiały i św. 
Stanisław Szcaepanowski w poezyi polskiej*1. Szkic. 
Kraków 1905 Spółki, wydawnicza

Jnlian U o e r a  z Foradowa (ElŻDieta Bośniacka). 
Wspomnienie pośmiertne. Napisał Bogusław Adamo­
wie* Pisa 1904 W  drnkarni Br Nistri. Str. 24.

Katalog literatury naukowej polskiej wydawany 
przez aomisyę bibliograficzni, wyda. Baalem. przy­
rodniczego Akademii umiejętności. Tom IV. Zeszyt 
I I U. Kraków 1905.

Adam W ł o c z n i k :  „Satyry i fraszki*. Stani 
stawów 1905 Str 30

gdyż większość wyborców jest przeciwna, usta­
wie o rozdziale Kościoła od państwa. Sprawo­
zdawca B r i a n d dowodził, że rozdział jest ko­
nieczny, ponieważ ani Watykan, ani Francya 
lie opuszczą swojego stanowiska. Przyjęcie 
wniosku Beiryego byłoby, zdaniem Brianda, u- 
pokorzemeiu się wobec papieża. Mi nister wy­
znań B i e n v e n u-M a r 11 n ośvi iadrza, ze przyj 
muje odpowiedzialność za projekt ustawy i zwal 
czał wniosek, który też o d r z u c o n o  343 gło- 
sami przeciw 40.

Dep. ks. G a y r a u d uzasadnia swój wnio­
sek, aby zniesienie konkordatu i rozdział Ko­
ścioła od państwa przeprowadzić w noroznnpe- stycznych, dla udowodnienia 
nin z Watykanem. Współdziałanie Kościoła i 
innych związków religijnych pizy uregulowana 
warunków egzystencyl w społeczeńsi wie jest 
koniecznem. Zniesienie budżetu wyznań jest po 
prosto zbrodnią Mówca domaga rię, aby jeg< 
wniosek przydzielono komisyi, co jednak o d- 
r z u c o n o  386 głosami przeciw 162.

zwani* trzydziestu triem świadków i prawdopodo­
bieństwa wezwania nowych, rozprawa zapewne dłu­
go się przeciągnie. Przesłuchani dotąd Kandefer 
i Chomycz odwołują swoje zeznania, złożone w 
śledztwie, gd zie  przyznali Bię do podpalenia, obec­
nie przeczą tk*ovi oskarżenia. 2 powodu kartki 
pisanej pismem zupełnie podobnem do pisma oskar­
żonego Chomycza, a wzywającej oskarżonego Kaii- 
defera do wyparcia Bię winy, przyszło do starcia 
między obrońcą drem Heskim, uważającym ją za 
falsyfikat, a prokuratorem. Wezwano rzeczoznaw­
ców. Na żądanie obrony dopuszczono szereg nowych 
św iadków  przeważnie ze sfer oficjalnych soc>ali-

„alibi** Ohomycza.

Od wydawnictwa.
Nowością powieściową w feljetonie „Nowej 

Reformy** będzie w najbiiższj i, czasie rozgło­
śnej sławy powieść Włzd. R u j  m on  ta  pod 
tytułem: \

„ C h ł o p i " /
mianowicie jej część III („Wiosna**) i IV („La- 
to**). Jakkolwiek każda z części tej tetralogii, 
pod względem formy i treści, zamkniętą w so­
bie tworzy całość, wyprzedzi drak części III, 
obszerne streszczenie dwóch części poprzednich, 
ujęte w kilka, ich treść wyczerpujących, felje- 
tonów

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
wychodzącej w naszym książkowym doaatku ty­
godniowym , pięknej powieści B o l e s ł a w i t y  
pod tytułem:

P a i* a  c j z e i > w o n a “ .

Dział ekonomiczny.
X  Zjazd deleyatOW towarzystw i korporacyj 

przemysłowych, capowi ledziany pierwotnie na 96 
bm , odDediie się we Lwowie o tydzień później, tj. 
2 kwietnia, przvczem dotychczasowe zgłoszeni, de­
legatów z wielu miast sraj u zupełnie pozostają w 
mocy.

x  Tow. ohowu drobiu, gołębi I królików 
Z» Lwowa donoszą nam Walne zgromadzenie od­
będzie się 25 bm. o godr 10 rano w sini Tow 
■•karskiego (Dominikańska 11).

' 'argśw Zbożowych. Krak r, 9i marca. 1’łacono u  
10C nerte Pszenica biała od 18'SO do 13-90. Psze- 
, ezerwou. j 0(J J8 oy io 90. m er.ca  v
tpenn >d — —■ do — . Hyio krajowe on l i  — do
14 t»0 Zyt. węgierskie od do Jęc*mień na
krupy od 14-30 do lado Jęcsmień browarny od 1680 
do 10 40, Jęcsmlen na pat». Ja ao do 14 2ń Owii j 
i opłat ■ akoyzową od 15 70 do 18 60. Prosi od — do 
—'— ■ Tatarka od 18*— do 19'5o. Kukurydza od 15*— 
do 18 —. Grech a 19'— dc 23 — . Łgola od 26 -  do 
46 —. Wyka od 21 — do 2150 Rzepak iiDW)Wy od — 
di — . Konlosyna nasienna eserwona od ioO — do 
140- Keniosyna nasienna biała 80'— do loo-—. Ty­
motka od 40'— do b‘3’—. Esparsetta od —'— dc — ,—. 
aocsewioa od 36 — do 40 —. Słoma od 440 d<> 5 —. 
Siane on o 40 dc 9 60. Koniosyna pastewna od 10 40 do 
11-20. Ziemniaki od 6'— uo 6 —. Jagły od 34'— do 
28'— Jaja ca cip oa 9"60 do 8*20. Masła *a 1 klg od 
3-41 d( * PO. Sfasł* zagarnięć od8"50 do 9-fto. 8rirytu» 
ua e6e/, Tralesa ta hektolitr od -  •— do 200-—. Oko- 
w.ia na 76•/, Tralesa od — do 160 —.

Badapeszt, 92 marca sienna na kw>ecien 19-— do 
12*09, pszenica a październik 188S do 18-P4; żyw. na 
aWiecleń 18-90 do lfl •; owiez na kwiecień ta 73 ó« 13-76- 
Floryd*, na ma, 11, 1,4 do 15 98: rzepak na ziarnie 
9*ł-70 do 29 90

■ łerti mierne, chęć kupna ałaba nzpozobienie zilne; 
ohłodao.

Ostatnie wiadomości.
—  N ad s p r a w ą  r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  

od p a ń s t w a ,  a mianowicie nad sprawozda­
niem komisyi. rozpoczęła obrady francuska Izba 
‘epatowanych. —  Nacyonalistyczny deputowany 
B e r r y  uzasadniał wniosek, ażeby przed roz­
poczęciem obrAd zwrócić się do opinii krają,

B . oni ku lwowska.
LWÓW, 22 marca

B p. Marya Wysłouchowa. Zarząd główny Uni­
wersytetu ludowego posanowlł wziąć udział w po­
grzebie znanej I zaiłrżouej au.orki' na polu pi­
śmiennictwa ludowego, Maryi Wysłouchowej. Dele­
gatką Towarzystwa będzie pani dr Zofia Daszyń­
ski. • Golińska. Zamiast wieńca postanowił Uniwer­
sytet ludowy rozaać wśród uczestników pogrzebu 
500 egzemplarzy popularnej broszury p. t  „Opo­
wiadania Bartosza o Polsce**, pióra zmarłej, aby 
w ten sposób nczclć pamięć jednej z tak nieli­
cznych niestrudzonej i pożytecznej działaczki na 
polu oświaty.

Towarzystwo literackie im. A. Mickiewicza. 
W  piątek 24 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się 
w giuacha uniwersyteckim walne zgromadzenie To­
warzystwa literackiego im. A. Mickiewicza.

Kościół św. Elżbiety we Lwowie. U Arcybi­
skupa ka Bilczewskiep-o odbyło jię zebranie, na 
którem postanowiono urządzić loteryę ant wą
0 800.000 losach, na cele budowy kościoła, który 
ukończonym być ma w r 1907. Loterya rozegraną 
będzie w r 1907 Komitet Uchwalił wydać odezwę 
* prośba o nadsyłanie fantów,.

1 iy.3  ..iU c  JS. (j . pl°lTi ) Wyol.awlony
wcaoraj na iC6nle „Małek** Karola Brzozowskiego, 
zgromadził w amfiteatrze bardzo nieliczną publi­
czność Utwór ten, utrzymany w styla romanty­
cznym, a pisany wierszem barwnym i silnym, po­
mimo jategu szeregu przepięknych w pomyśle i ko­
lorycie obrazów, posiada za w ele pierwiastków 
epickich i lirycznych, aby nerw diamatyczny mógł 
w nim wystąpić na plan pierwszy, Koncepcya sce 
niczna, zbyt wątła, odbiega przytem bardzo od wy 
migań sceny nowoczesnej, »  rozwlekłość akcyi, nie- 
ujętej dramatycznie w eałość, nuży słuchacz!
Rte 5 (graną z powodzeniem przed dwudziestu laty 
we Lwowie) wznowiono jedynie z pietyzmn dla 
zmarłego niedawno poety.

Kolizja sztuki snuje się dokoła pojęć miłości sy 
newskiej i dążenia do zemsty. Po opanowaniu przez 
Moskali Krymu, gubernator Wasyl zabiera na swój 
dwór kaleka, itura.nego swego syna i tony za­
mordowanego chana tatarskiego Małek nic nie wie, 
że WaByl jast jego ojcem i w duszy żywi zamiar 
Domssezenia śmierci sweg-> domniemanegr ojca, chana. 
Zamiar ten urzeczywistnia s«ę, gdy Wasyl zapra 
gnął sloBtry Maleka, pięknej Majumy i podstępnie 
pom&dł ją. Małek, jakkolwiek matka wyznała w sta 
nowczej chwili, jakie stosunci łączą go z gnberna 
torem, zaoija go.

2  taktem i spokojem odegrał rolę Wasyla p. Że 
łazowski. Artysta postać tę pojął realnie, jedynie 
koncepcja literacka kreacji stawała wciąż w po­
przek jego intencyj. —  Obydwie rolo kobiece: matki
1 Majumy spoczęły w wytrawnych rękach pań Go­
styńskiej i Solskiej. —  Maiekiem był syn autora, 
p Hnuert Brzozowski. Młody artysta pięknie de­
klamował i w kreacyę swą wlał wiele uczacla, po­
krywając tern znaczny brak rutyny scenicznej

„Poezya sadów wiśniowych l wschodzącego
słońca**. Pod tym tytułem wygłoszony przez zna­
nego poetę p. Jana Pietrzyckiego odczyt o poezyi 
japońsaiej wypełnił po brzeg: publicznością salony 
Soła literackiego we Lwowie. ■ O odczycie tym pi­
sze lwowski „Przegląd**: „Zainteresowanie uspra­
wiedliwiła w znpełności wytworna prelekcya mło­
dego autora w której podziwiało się nietylke poe­
zję japońską z jej przecudną kolorystyką 1 tema- 
towemi subtelnościami, lecz również 1 prawdziwie 
artystyczne opracowanie odczytu przez prelegenta, 
orar wyborne przekłady z poezyi japońskiej, po- 
cząwszy od pleśni ludowych i Btarojapońskich z wie­
ku III i V po Chrystusie, aż do artystycznej liryki 
japońskiej, reprezentowanej prze* takich poetów, jah 
l*kyn Yeda Messajro, Reiki, Sosci (wiek IX ) Hc 
T° n Ko, Nagay Topo i Immc Prelegent odczytał 
również kllka otworów w m ?k n  japońskim. Sło- 
cbacze, j ośród których cyła znaczna liczi a pań, 
dziękowali płŁU pietrzyck’emn za kilka chwil, mfls 
spędzonych, gorącem! oklaskami

Pogłoska, jakoby urzędnik magistratu iwow.kie- 
go Władysław Kuczkowski, który pełnił obowiązki 
rachmistrza w Towarzystwie „Rodzina1*, popełnił 
defraudację w tem Towarzystwie, jest bezpodsta 
wną. Ogłasza to w pismach lwowskich p. Jan W e- 
lichowski, prezes Towarzystwa , Rodzina**.

Pożary W Borysławiu. Donoszą tutaj z Sa m­
b o r a  o toczącym się ta™ procesie przeciw Kan- 
deferowi i spćlnikem; .oskarżonym o podpalenie w 
Borysiawiu, następujące szczegóły

Rozprawie przewodnich.. radca Kohmau oskarża 
rade. Hawel, bronią dr Marek, Heski, Fin»i*r 
boaca, .ioaonlm Geldtarb i Goldbet-g Z powjaa we-

t eoertoar teatru iwbwskiego
We Lzwartel : rD*i* ret/na z fiołiami**.
W  piątek: „Rosbitki** (występ Żelazt.rskiegu).

I Rosyi i zatoru rosyjsnego.
Z W a r s z a w y  otrzymaliśmy azisiaj w os6a - 

tniej chwili b a r d z o  w a ż n ą  d e p e s z ą ,  któ­
rą poniżej zamieszczamy. Jeżeli komitet mini­
strów rzeczywiście zgodził się w zasadzie na 
w p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g c , ja­
ko wykładowego do szkół średnich w Króle­
stwie Polskiem, —  byłe by to rzecz wielkiej dla 
nas doniosłości. Niewątpliwie między uchwałą 
Komitetu ministrów, a je j wprowadzeniem w ży­
cie, zachodzi jeszcze p»wna różnica i d z i e l i ć  
j e  m o ż e  p e w n a  p r z e s t r z e ń  c z e s u ,  — 
atoli za}atwienit sprawy szkolnej w Królestwie 
wzięłoby na wszelki spusót względnie korzy­
stny obrót i zapowiadałoby pewną zmianę w 
zaDatrywaniach sfer mmisteryalnych w Peters­
burgu na obecny system rasyfiKacyjny szkolni­
ctwa średniego w Królestwie Polskiem.

Niemniej sensacyjna jest dzisiejsza wiado-
0 z n i e s i e n i a  c e n z u r y  rosyjskiej na książ­
ki i czasopisma zagraniczne.

Czyżby rzeczywiście z Petersburga powmł 
wiatr liberalniejszy ?

Natomiast o zaostrzeniu się stosunkom w sa­
mej Warszawie zdaje się świadczyć wiadomość, 
podana przez dzienniki wiedeńskie, jakoby arep 
sztowano tam 128 studentów

O z a m a c h a c h ,  za p o m o c ą  b o m b  w y ­
b u c h o w y c h ,  donoszą równocześnie z Łodz
1 W rrszawj. W Ł o d z i  wczoraj wieczorem 
nieznani sprawcy strzelali do komisarza Doli- 
cyi, Mosgunowa, który z o s t a ł  t r z e m a  ku­
l a m i  c i ę ż k o  z r a n i o n y .  —  S p r a w c y  u 
mknęli .

Znamienną wielce nchwałę powzięło ziemstwo 
moskiewskie w sprawie wysłania do Peters­
burga deputacyi, któraby przypomniała zwoła­
nie „soboru".

(Telegramy „N. Reformy** z  22 marca).

Bardzo ważne ustępstwo rządu w spra­
wach bizkoinych.

Warszawa. Donoszą tntaj z Petersburgi.
Komitet ministrów pod przewodnictwem Wit- 

tego uchwalił zasLdniczo, że językiem wykłado­
wym w szkołach średnich Królestwa Polskiego 
n. być na przyszłoś ,f, yyk poiskl.

Nać to uchwalił konitoż minihi,nów znaczne 
rozszerzenie prerogatyw szkól prywatojwJi 
w Królestwie Polskiem.

  Aresztów ani* studentów.
“ Wiedeń. I)o dzienników tutejszych donoszą 
t Warszawy, że aresztowano tanr l2u studen­
tów.

Zniesienie cenzury.
Wiedeń. Do „N. Fr. Presse** donoszą z P e ­

t e r s b u r g a :
Obiega tutaj wiadomość, że w decydujących 

sferach postanowiono zupełnie znieść cenzurę 
na książki i dzienniki zag-aniczne.

Zamach w Warszawie.
Wsrazawa. (Doniesienie Petersburskiej Agen 

cyi telegraficznej). Na ulicy W o l s k i e j  rzu- 
cUy wczoraj wieczorem nieznane osoby bombę 
n i patrol. Czterej żołnierze, dwaj policyanci 
jeden żanaarm odnieśli cięŻKle rany. Również 
przechodzący ulicą ż a n d a r m  i u r z ę d n i k  
p o c z t o w y  odnieśli rany W  sąsiednich do­
mach wyleciały szyby. —  S p r a w c y  z b i e-

Warszawa Wybuch bomby nastąpił w c z o  
r a j  w i e c z o r e m  p r z y  r o g a t k a c h  W o l ­
s k i  et  ftzneił ją na przechodzący patrol wo* 
skowy jeden z trzech przechodzących męż 
czyzn, którzy zdołali uciec. T r z e c h  ż o ł n i e ­
r z y  z o s t a ł o  c i ę ż k o ,  t r z e c h  l e k k o  ran­
ny c h .

B r u k  z o s t a ł  w y r w a n y ,  a w s z y s i k . e  
s z y b y  w y l e c i a ł y  z o k i e n  na przestrzeni 
Jo J icy  Karohtowej.

Warszawa Przy wybuchu bomby oprócz sze­
ściu osób, o których poprzednio doniesiono c d- 
n . o s ł o  r a n y  j e s z c z e  d a l s z y c h  7 o s ó b

Propozycye ziomstwa moskiewskiego
Moskwa. Ziemstwo gnbernii moskiewskiej po­

stanowiło wysłać do ministra spraw wewnątrz 
nycb specyalną komisyę z nasiępnjąca propo 
zycyą Reskrypt najwyższy z dnia 3 b. m. po­
lecił zwołanie osobnej komisyi, celem dopusz­
czenia wybranych zastępców ludu do obrad 
nad projektami ustaw. Reskrypt nie podaje 
sposobu utworzenia komisyi —  która zdaniem 
ziemstwa —  powinna się odbyć jak następuje: 
Wszystkie ziemstwa gnberniaine i Rady miast 
iczące ponad 50 tysięcy, powinny wysłać po 

2, m n i e j s z e  m i a s t a  po  1 z a s t ę p c y ;  za­
stępcy ci powinni się zebrać w Petersburgu i 
wybrać deputatów do komisyi. Przygotowania 
powinny się odbyć jak najrychlej i z z u p e łn ą  
awnośclą.

Rozrucny w Kaukazie.
Petersburg. „Kawkaz" donosi: W nocy z d. 

18 na 19 b. m w okolicy Szarapan podpalono 
domy w plęolu wsltoh. Tej samej nocy w ma­
jątku, należącym do księżniczki Murań 300 n- 
zbrojonych chłopów s t a w i ł o  o p ó r  Komisa­
rzowi policyi i straży. Gdy pięciu przywódców 
a-esztowano, t ł u m c h c i a ł  i c h  o d b i ć  z rąk 
lolicy*. Gdy urzędnicy policyjni temr się sprze­

ciwili, tłum c h c i a ł  (!) dać ognia. Wobec tego 
p o l i e y a  d a ł a  o g n i a  i kilka osób raniła. 
Tej samej nocy przyszło także do rozruchów 
w sąsiednich wsiach

Z teatru wojny.
Z pola walki w Mandżnryi mało nadeszło 

i ozis wieści. 0  dalszych losacn korpusn Fennen 
kampfa nic niewiadomo. Pościg japoński ustał 
na razie; jedynie mniejsze podjazdy i oddziały 
Chnnchnzów niepokoją ieszcze cofającą się szyb­
ko ku północy armię rosyjską.

Pewną sensacyę wywołały reweiacye posła 
japońskiego w Londynie H a y a s h i ,  który 
twierdzi, że latem roku zeszłego minister Wit- 
te, bawiąc wówczas w Berlinie, starał się na­
wiązać z nim wymianę zdań w sprawie zawar 
cia pokoju. Depesza Ageneyi harasr z Peters­
burga przeczy temu twierdzenia.

(Telegramy „N Reformy** z 22 marae). 

Pościg skończony.
Londyn. Do „standardu1' donoszą z Tokio: 

Z obsadzeniem K a j i n a r  u zakończyli Japoń­
czycy pościg. Od początku marca posunęli się 
Japończycy o 100 m il m c r s K i c h  na p ó ł ­
noc .  Armia rosjjska znajduje się od chwili 
zajęcia przez Japończyków Mukdenr i Tiennu 
w sytnacyi bardzo krytycznej, gdyż jest od­
ciętą od żyznych okolic i chińskich źródeł Do 
gatych w zapasy.

6łod w armii rcrj jsKiei.
Petersburg. Z Onarl donoszą, że panuje 

tam głód. Dowóz żywności z Rosyi i Sybiru 
nie wystarczr dc zaspokojenia potrzeb armii, 
która straciła w odwrocie wszystkie swojb 
zapasy środków spożywczych. Północna Man 
dżurya ogołocona ze wszystkiego, tak. że i lu­
dności grozi klęska głodowa. Na granicy Mon­
golii poiawiły się silne oddziały Ćhunchuzów, 
dowodzone przez Japończyków, które uniemo­
żliwiają dowóz żywności z tej strony a nsdto 
zayażhjc iinlf kolejowej.

&etersbvrg. Generalny intendant armii, H u- 
t e r .  oświadczył, że zaoła wyżywić armię, je ­
żeli będzie można utrzymać się w prowincy: 
K.rynu i jeżeli zapewni się lodnośc: spokojni 
u p r a w ę  z i e m i  na  w i o s n ę

Nominacya Kuropatkina.
Petersburg. Na podstawie nkazu carskiego 

z o s t a ł  K n r o p a t k i n  m i a n o w a n y  ko-  
m e n d a t e m  p i e r w s z e j  a r m i i  m a n d ż u r ­
s k i e j .

Sceny z odwrotu.
Londyn. Pewien handiarz norweski, który to­

warzyszył armii rosyjskiej w odwrocie z Muk- 
denn. a następnie schroni! się do Fakumen. 
opowiada, że żołnierze rosyjscy, pragnąc mżyć 
sobie w marszu, zrzucali wszelkie cięzsze czę­
ści ubrania i DafcunKÓw, a wielu z nich nawet 
płaszcze i buty W Tielinie. bezpośrednio przeć 
opuszczeniem miasta, kozacy ciabowali wszy­
stkie sklepy, a co me mogli unieść z sobą lub 
sprzedać, spalili. ButelKę szanwanp sprzedawa­
no na ulicach po rabin. Kilka kozaaów powie­
siło izekomego szpiega japońskiego, w kwa­
drans później Kozacy ci zginęli od kul nadcho­
dzących Japończyków.

Petersburg. Korespondent „Raskoje Słowo** 
donosi, że wielkie zaniepukcjenie irrbni?* po 
stronie rosyjskiej mnożenie się band cbnnchn-' 
sklei Chińczycy, itórzy pełnili dotychczas odo- 
wiązk i służących u oficerów rosyjskich, n c 1 «- 
k a • ą 11 n in n i e. ‘

Odmawiają pieniędzy.
Berlin. Donoszę t u z P e t e r s b u r g a : W  tych 

dniach odbyło się ta zgromauzenie wielkich 
przemysłowców 1 kapitalistów Moskwy pod prze­
wodnictwem znanego milionera Sawy Morozo- 
wa, na którem uchwalono nie podpisywać no­
wej wewnętrznej pożyczki rosyjskiej, d o p ó k i  
n i e  z o s t a n ą  p r z e p r o w a d z o n e  w a ż n e  
r e f o r m y  w e w n ę t r z n e .

Zagarniają Niandzuryę.
Londyn. Z Takumen donoszą ze na północny 

zachód zatoki Y u a n przestrzeń obejmujące 330 
m il z n a j d u j e  s i ę  w p o s i a d a n i u  J a  
p o ń c z y k ó w .

ba z  z a p r o w a d z e n i a  k o m e n d y  w ę g i e r -  
ak i • j.

Zaostrzona sytuacya.
Budapeszt. Dzienniki zgodnie konstatują za­

ostrzenie ele sytuacyr
„Pesier Lioyd** stwierdza, że polityczny ho­

ryzont coraz bardziej się zaciemnię
„Bndap. Hirlap** pisze. „Może się wprawazi* 

znaleść człowiek, któryoy podjął się ekspery­
mentów, nie zgodzi się jednak na nie naród**.

Tylko „Djsag** zwraca się p r z e c i w  k o *- 
l i c y i  o p o z y c y j n e j  której zarzuca, że te- 
roryzuje caiy narćd 1 gnębi tych ze swego 
grona, którzy opieraj! się na realnym grancie 
i na zimno oceniają sytuacyę.

hr. Mndrassy sktada pośrednictwo
Budapeszt. Rr. Julinsz A n d r a s s y  dzisiaj 

po Dołndnir na audyencyi u cesarza zaał 
sprawozdanie o rokowaniach z opozycyą. Hr. 
Andrassy z ł o ż y ł  m i s j ę  s w o j ą  w r ę c e  
k r ó l a ,  co tenże p r z y j ą ł  do  wi a d o mo ś c i .

Zerwanie układów
Budapeszt Rokowania między koroną a stron­

nictwami opozycyjnea, z o s t a ł y  z e r w a n e .
Budapeszt. Słychać, że już ir nnjbliźssych 

dniacb ma być utworzony gabinet untęduicży. 
którj ma n a t y c h m i a s t  r o z w i ą z a ć  S e ja  
i r o z p i s a ć  n o w e  w y D o r y

W e i G i i m  i te iep a liu ie  
wiadomości „N Reformy**

z dnia 22 aarea.

Sanacy? finansów krajowych.
Wleaeń. Na dzisieiszem posiedzenia komisyi 

budżetowej oświadczył minister finansów dr 
Kosei, że uważa sanację finansów krajowych 
za k o n i e c z n ą .  — W ministerstwie rinansów 
■stnieje jnż osobne biuro dla tej sprawy. Rząd 
zamierza osiągnąć to w pierwszym rzędzie przez 
podwyższenie d o d a t k ó w  k r a j o w y c h  do 
p o d a t k n  oa w ó d k i .  W  sprawie intere­
sów Krakowa minister skarbu konferował wczo­
raj z prezydentem miasta drem L e o  i z po­
słami D o b o s z y ń s k i m ,  R o t t e r e m :  i W 0- 
d z i <s k i m. Nowela do ustawy budowlanej dis 
Krakowa, uchwalona prze? Śejm, uzyskać ma 
sankcyę już w najbliższych dniach. Rząd godsi 
się podobno także na ulgi w podatku domowo- 
czynszowym dia Krakowa.

Odszkodowanie dla żołnierzy.
Paryż W Iwbie francuskiej dep. Ni e r ma nd  

zgiosił wniosek, aoy podoficeron i żołuiersom. 
którzy podczas ćwiczeń ulegną nieszczęśliwym 
wypadkom, wypłacać odszkodowanie na podsta 
wie ustawy c wypadkach dla robotników

Odpowiedzialny redaktor i lyaawca:

M i o h a l  K o n o p i ń s k i .

( A r t y k u ł y  w  t y *  d ż u d o  n u  p o a h o d s ą  
R e d s k t y i )

•0

2 ie .k o p a ,» e -
Hcfel pension Skoczyskf f

rok cały otwarta
Ceny pokoi ze światem, opałem, usługą od 4 
koron. Całodzienne ntrzymame 7 koron. Od 15 
mwrea do 15 czerwca i oć 1 październik* do 

1 grudnia o 20'/, taniej.
Przy dłuższym pobycie i licznej rodzinie jeszczs 

większy rabat.

Kursa telegraficzne.

Zaostrzenie orzesilema na Wegrzecn.
Przesilenie nr Węgrzech wstępuje w nową 

bardzo poważną fazę, z a m i e n i a  się bowi em 
na o t w a r ‘ ą w a l k ę  m i ę d z y  o b e c n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  Se mu a K o r o n ą .  Usiłowa­
nia , mające na celu osiągnięcie porozumienia 
P»międz> obu sironami nie odniosły skutkn. 
Ewentualne ponowne rozwiązanie Sejmu i nowe 
W’ybory groźną już dziś sytuacyę tylko jeszcze 
pogorszyć może.

(Tslegramy „N. Reformy** z 22 maroa.) 

Uchwal? opozycyi
buaapesrt Na odbytem onegdaj posiedzeniu 

komitetu wykonawczego koalicyi stronnictw 0- 
pozycyjnych oświadczył Fr. K o s s u t h ,  że wo­
bec postulatów opozycyi, przedłożonych jej przez 
hi. Andrassego korona następujące zajęła sta­
nowisko W sprawie wojskowej przeprowadzony 
zostanie pi ogram k o m i t e t u  d z i e w i ę c i u ,  
p o z a  t e m a t o l i  d a l s z e  u s t ę p s t w a  są 
s t a n o w c z o  w y k l u c z o n e .  W  s p r a w i e  
r o z d z i a ł u  t e r y t o r y u m  c ł o w e g o  p o z o ­
s t a w i a  k o r o n a  w o l n ą  r ę k ę  o b n  r z ą
dom.

W  dysknsyi nad tem postanowieniem korany 
zabierali głos wszyscy obecni członkowie komi­
tetu, a mianowicie hr. Apponyi. Banffy, hr. Ala- 
dar Zi .ny, Polonyi. Tbaly, Kaas, Fakowszky, 
Toth, Hollo, hr. Bathyany, EotwtJs, Ugron, Ba­
rabasz. Rock, Szederkenyi, Saghy, Vaszonvi i 
Kamrathy. Wszyscy oświadczyli, że wobec tei 
decyzyi korony utworzenie gabinetu koalicyjne 
go jest niemożliwe, że stronnictwa opozycyi 
mnsza przejść do n a j o s t r z e j s z e j  o b s t i u -  
k c y i  wzgięaem k & z d e g o  n o w e g o  r z ą d u ,  
utworzonego na podstawie obecnego stanowissa 
.orony

Dalsza obstrukeya.
Budapssz* Na posiedzeniu komitetu stronni­

ctw opozycyi, odbytem onegdaj w mieszkaniu Kos­
sutha, powzięto następującą uchwałę Ponieważ 
korom, w sprawie wojskowej zaimnje stauowi- 
sko nieprzejednane, ooecua większość pozostaje 

opozycyi i będzie zwalczać wszelkiemi środ­
kami obst-nkcyjnemi każdy gabinet, utworzony 
bez jej tauaiału, któryby podjął się rządów

•aitr>*o*ieg6 liuładi
Nakłada kredytowego 7*1 —.

A k oy .
A koy 1 w egiersLfego 
n ń g lo jh n k u  299- — . 
Liinder' snkn 4S8-60

krodywwegc 67414. 
owego 787 —. Akeye 

Aktys rJnionlB*ułn 56T —. akoy 
żknye B*akr«>ro-nn 561-60. ? koy. 

Bodeucredlt 102C —. Akoye Lalicjjikief: Bsjkn uipoti 
owłgo 541 —. Akoye kolei D*ó»tw wyoŁ 668-—. (Akoye 
kolei południowej 91-60. ikoye kolei Eloeto*] iKl 5u 
Akoye k ilei poinoonej 5570 —. Akcje kolei eiernlowie  ̂
oklei 591—. Akoyi Uplnr 618 M  Akoye Bima Muranyl 
■85-75 Akcyc T)r»rtlegu Towarxyitw> żelaznego 9690 —. 

Akoye Fahrykl fcronl 574— . Akoye Tnn nkJ« łyionlowi 
82 1 O AiLyi HaUojjikioju Karpackiego Towan rtiwi 
naftowego 1070— . Obligsiyi ^ęglertkii indemniaaoyjni 
98 30 Tenta maiowe 10C>-20 Renta koronowa ausiryacke 
100-46. RenU koronowa t igiertka 98’06. 66 1. l«t„
Towararstwa kredrtowegr siemskiego 99-85. 4*/, iiiiy 
Bankn tupoteoaneg- 98-90 41/,6;, Listy Bankr. hiposi- 
uinego 102 ■— . 6*/j 'Jitj Bank hlpotecsnegj 112-—. 
4*/, Listy Banka kłow ego 99 70. 4 /,*/, Listy Banka 
krajowegi 102 — 6 7 , komunalne obllgacye Banku kra 
jowtg* 108-40 4' i, ^alieyj&kle obiigaoye proplnaoyjoe
lCOO .̂ 47.gfcUj;j«ka sożyiska krajowa s 189d 1 1CC16. 
4*/, Pożycsk* r*-va'łs Lwowa 97 80 t-wy tureckie 143 94 
4 ark! 117-26 Tubie 26t 5C.

Cukie- 3876 — 88-85 ustalony. Spirrtus 47-60—48-80 
nietmteniony. Narta niesmienionr.

Usposobienie: tłndapesitcńskie dontenania uciskały
c pooiątku. F. aeoieg spokojny. Koniec mimo silnych 
giełd (tchodnioi bet ochoty,

Csnnlk Izby handlowej I pras wy siewaj 
w Arekowle

i 22 marca (godi 1 w południu 1
I. Walut), piań.,

_nble papierowe BBS 5u MO
Marki niemieoLIe ....................................116 9ł» i 17 tO
Frant* papierowo . . . .  95 16 95 W
Dwudsiestofrantńwkl w słooie 19 09 19 II

11. Listy zaatawa*.
4*/, 'Asta iniUwne prem. Janku hipoi, U l — 119 —
4‘L 6!, Listy saaiawne Banku hipoteci.. 101 50 109 58
** . m „ „ i  91 70 99 64
4*,.*, &*\y aasiawnc nankn krajowego 101 65 10H 14
4*, -daty sani wni Banku ntj^wegi 99 76 100 M
4*/, Listy • « '.  gal. Tow. kred sieu. nieol 99 6< — __

 .................................4>letT 99 7 5 ---------
45. . . . . . .  56-leti.. 99 60

Ili. Obllpaoyt I ptżyozkl. 
4*/, <is loyisai. obligaoye propinaoyjne 
4*7, r>ofyoua krajowe 1 1 1 SwS 
4*/, Pożyosk* s  la a Lwowa 
**/,*/„ t“o*yoika miasu Lwowe 
57, Onii^aoye komunalne Banki kraj. 
47,5 , Ooligaoye komur. Bantu Vr*’
4* Obllpacye kolejawe

uosy miasta Krakowa
IV. LMy.

99 80
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V. Akeye
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Ni fi* N O W A  R E F O R M A . Czwartek 2J M m c ; 19<i&.

P o d z i ę k o w a n i e .
WPanu Drowi Józ. G ogu lsk iem u , 

sekandarynszow. szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, za wyleczenie mnie z cięż­
kiego oparzenia naftą, oraz za troskli­
wą i bezinteresowną opiekę podczas 
choroby, składam serdeczne podzięko­
wanie.

1164 Ahr. Ela.

L e t n i e  m i e s z k a n i e .
W Maszynie >eit do wynajęcia na lato mie­
szkanie złożone i jednego lab dwóch pokoi 
z kuchnią i urządzeniem kachennem. Takie 
oddzielne pokoje z calem utrzymaniem ino bez.

Wiadomość w drukarni A Koziańskiego, 
Kraków. Podwale. 1152 1 10

A R S

r Półwsiu Zwierzynieckiem, 20 sążni frontn, 
13 wgłąo, tario ki • « p r _ jd a u a . Wiado­
mość Karmelicka Ł. 1, trafika 1159 1 4

B iu r o  o g ło s z e ń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
orać

Biuro T m a r iy s tia  Właścicieli rcalicści
w K takow ie, ul. Gołąbią 14, 

POLECA
ZAKOPADS:
Grabówka: Różne mleizkanla do wynajęcia. 
8KLEPY: 'trodzki 50, Fluryancza Ju Ogrc, 

dowa 3, Sławkowska 3, Zwierzyniecka 21, 
Sze rska 27, iw Anny 6, Sławkowski 31, 
Grodzka 47, Rakowicka 3. Plac W W . Świę­
tych 8. Druga 20.

POKÓJ z meblami lob bez- Wolaka 3, Plac 
Kossaaa 6, Jagiellońska 8, Batorego 16, 
Ogrodowa3, Batorego 18, Garbarska 14, Sta­
chu wskiego 12, Karmelicka 46, 29, Krowo­
derska 65, Gancarska 16, SLachowskiego 6,
12, Pańska 7, Szpituina 82, PI Matejki 5, 
Kadziwiłłowkaa 5, Ryuek 26, Starowiślna 
23, 8, Karmelicka 40.

1 POKÓJ i KUCHNIA: Zwierzyniecka 9. Smo­
leńsk 21, Grodzka 19, Felicyanek 11. Plao 
WW. Świętych 8, Podzamcze 24.

3 POKOJE z przed., z meLlami lab bez: 
Nad Rudawą 4, Mikołaj sza 2.

3 POKOJE Basztowa 18.
3 POKOJF i knthnia: Zygmunt >wska 10, 

Ogrodowa 3, Warszawska 3, Jabłonowskich 
19, Plac Szczepański 7.

i POKOJE, przedp. i kuchnia: Zwierzyniecki 
97, Zwierzyniecka 8, św Krzyża l , Krupni­
cza 10, Smoleńsk 24, Retoryka In, Grodzka 
6l, Kynek 26, Karmelicka 17, Plac Groble 
19, Wielopole 10, Rakowicka 3.

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Warszawska 3, 
Kanonicza 16, Zygmnntowska 10, 7yblikie- 
wieia 10,-Rynek róg szewskiej 1, Więcka 
127, Jagiellońska 11, Re*ery«a 9, św. To­
masza 28, J aołonowskich 19

8 POKOI, pnedp. i knt inia W utka 28 Pań­
ska 5, RakuWicka 8, Wielopole 8, Wygoda 4, 
Straszewskiego 10, Siemiradzkiego 6, 14, 
Kolejowa 13.

8 POKOI, pr. a, „k i knchnia: urodzka 50 
iw Anny 3, Krupnicza 8, Batorego 17, Pi­
jania 3, Koieju ■ i 8, Pańik- 6, Krupnicza
13, iw. Jana 11, Stadenoka 3

7 POKOI: iw maris 6, % artiawaka 17, Wol­
ska 14 Szlak 8. 1180

8 P C iO I: Wansawska 17, Krupnicza 8.

Ponieważ zwyczajna Walne Zebranie 
ogłoszone na dzień 1 ago marca 1905 r., 
dU b^aku kompletu do skutku nie przy­
szło, Zarząd Kasj chorych zwołuje

Nadzwyczajne Walne Zebranie
na d z ie ń  3 g i  k w ie t n i a  1 9 0 5  r .
o godzinie 9tej ranc z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

l )  Zagajenie.
fi) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania.
3) Sprawozdanie z obrotu funduszów 

i rocznego bilansu.
4) Wyoór deiegatów z ramienia praco­

dawców.
5) Wybór członków sądu polubownego.
6) W yoór kumkyi rewizyjnej.
7) Wnioski i interpblacye. m i  i 2 

Kraków, 21 marca 1905
Kasa chorych 

dla współpracowników aptekarskich 
przy tow rarmaceutycznem „truta*1 

w Krakowie 
Mg. farm. Hugo Muthsam, za prezesa. 
Mg. tarm. Władysław Miętus, sekretarz.

99
N A l u y  sprzedaży rzeźb i obrazów 
arystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  b r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

282 33 0

Za 50 ct. pół kile karmelków
polecz

Cukidrnia Adama Piaseckiego
Floryadska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 894 5 o

odbędzie s.ę na oDsza-ze dworskim 
w Garlicy Murowanej dnia 30 i 31 
marca b. r. na inwentarz żywy i mar­
twy. Krowy, buhaje, jałownik, wozy, 
maszyny, pługi, brony i t  p. 1095 4 6

J U B I L E R

B. A R M A T O  W tCZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  1 
s r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyborze,

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i pnnktual na.

Chińskie srebro po cenacn fa­
brycznych na układzie.

91 26 0

ć x x x * j e & o o & o e o o e ( £

Drzewka owocowe
Szlachetne w wyborowych gatunkach ze szkółki Państwa Dzików

pod Tarnobrzegiem
Szczepy do zakładania sadów jakoto: jabłonie, grusze, śliwki, czereśnie, 
derenie i orzechy włoskie do naszego klimatu zastosowane, które oka­
zały już najlepsze rezultaty i wytrzymałość na wszelkie zmiauy powietrza.

Cena sztuki od 2 —4 lat mniejsze kor. 0-50
„ ,. od 2— t lat vn;ksze z koroną . . . .  kor. 0 80
., „ od 4— 6 lat silne ,, . . .  kor. 1‘—
„ „ starsze owoc rodzące ,.........................kor 2- —

dziczki ładne od 10— 20 hal.
Prsy większych zamówieniach znaczny opust. Cenniki na żądanie wy­

syła się opłatnie. Zamówienia przyjmuje odwrotnie i załatwia.,
1053 3 6 M i c h a ł  K u b i c a  T a r n o b r z e g .

znana jako dobra krawczyni, przepiowndzila 
ile na P odw ale Sic 14, II piętro , i naaal
poleca lie do domów prywatnych. Kraków. 

1189 2 3

Fol wat rzek
i Ujadający i:ę z 20 morgów ziemi żytniej i zie­
mniaczanej w Piaskach Wielkich w pow Pod­
górskim, bndynki w dobrym stanie;

Kam ienica, dwupiętrowa, wolna od poda­
tku, w Podgórzu, przy ul. Lwowskiej 29, oihz 
różne parcele bndcwlane .amże o powiem 1:ni 
od^lOO do 8000 sążni M  do aprzedaiGa.

a Breuera w Podgórni,Wiadomość u K arnl 
nl. Krakuiz 15. 953 6 6

4  :  t -f t  t  X X X
Hapóijtów

P o s a d z k i

DESZUZUŁKOWE tudzież TAFLO WE
poleca firma m e  3 10

X j a n £ i f £ * c # l i  9 Kraków, (Kolejowa 2).

p o s tu k u je  na roczną trwałą ugodę 
Towarz. Przyj. muz.krakowskiej „H a r ­
m o n ia "  od Igo kwietnia b. r. W y­
magane uzdolnienie koncertowe tak 
w smyczkowym jak i dętym zespole 
za-azem. Płaca od 60 do 160 koron 
wedie uzdolnienia —  i wyżej. —  Zgło­
szenia do Sekretaryatu „Harmonii", 
ul Długa 3a —  ustne tylko od 3-c>ej 
do 4-tej po południu. i i3« 8 a

precz ze s z p e ta , bucikami na korkach!
M  *  M

Że się jest małego zwrostu, nie widać. Każdy zwykły bucik można nosić 
i zmieniać Zażądać ilustr. broszury Nr W. 26 za darmo, opłacony. 1066 210 
ACKER & GERLACH, Continental Extension, Mfg.. Wien, I., Kńmtnerstrasae 28.

F m t a e  liarcjislie

Kanarki
Pcle^f.m: pierwszorzędne śpie­
wa, k i „R o lie ry “  o czysto me­
talicznym długo c.ągnącym tonie, 

śpiewające takie przy świetle, iprzeJaję oa 
5 do 10 złr., najlepsze Vorsdngery po 10 złr, 
również i. m lcik * u arey ń ik le  do spustu 

pn 1 złr 8»1 5 8

Stanisław Uudzik, 1
Dostawy

drzewa opałowego
twardego i mięklego w większych ilo­
ściach, ewentualn.e na przeciąg kilku 

lat poszukuje się. 1069 a 3 
Ofertj z podaniem żądanej ceny za 

sąg, loco wagon najbliższej stacyi ko­
lejowej i ilości, uprasza się przesj ład 
pod „Opał11 poste restaate Kraków, za 
okazaniem kwitów inseratowych.

Bez nauczyciela, bez nauki, V«*. rnajomoóoi nut 
może każdy grać na mi^j

TRĄBCE SAMO&RAJĄCE J

pleśni, tańce, marsze na alubaeh, zabawach, 
wyoleozkach i t. d. Instrument ten ma 10 kla­
wiszy, §0 głosow, 2 klapy basowe i kosztuje 
wra. ze ozkołą aamjuozenla się złr, 125, 3 
trąnk. złr 3 50. Wysyłka za zaliczką lub po 

nadesłaniu pieniędzy przez 
H A S R  AA K O N R A D A , Dom eksportowy in­
strumentów muzyoznyoh «r B rh x  N i. 1462 
(fuchy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko. 1098 4 30

Jguacy Grządziel
w Podgórzu, ul. Wieliokt 7,

poleca swojąpracowni? powozów
zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
wozkow resorowych w rożnych fasonach 
np. wózków jednokonnych, ważących 
140 klg., oraz powozów, karet i t. d.

Podejmuje się robót kowalskich, ko- 
lodziejsKich. siodlarskich i lakierniczych 
i wykonuje takowe z gwaran yą.

873 7 10

Apteka

Fort. Gralewskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleca następuj ąoe wyroby własne-

PctrnnPń wyśmi eni t y środek do
(P il 'ig C II k mserwowania włosów, usuwa łu­
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło­

sowe i zapobiega wypadania 
Ce n a  f l a k o n u  k o r o n  3 1 k o r o n  4.

„Ja lu a " Kall c h lo r im  pasta
do zębów,

wybiela zęby, desimekeyonuje i konserwuje 
lamę ustną. Tuba 80 hal

„Jahra" Anłyseptyczna woda
do ust

znakomita woda dc utrzymania zdrowych zę 
ców i do płucams ust. — Flakon koron 120.

„Janra" Wala "  ' ’  '
wyłmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 haf. 949 9 60

B A J
 ̂ Ruch Wychodźców z (Jalicyi i Bukowiny 

do AMERYKI pizez TRYEST.
Jazda przez T r y e a t  do N o w o g o  J o r k u  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne
Towaizyatwo Ż eglu g i Parow ej w Tryesoie

„Kustro Americana:
Jako jedyne auitryaokie Towarzystwo Żeglnżne, które ut mocy rozporzą­
dzenia miuisteryalnego z 30. kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnioue zo 
102 ztałc do tworzenia agencyi i zaitępstw astanuwiło 43 50

Generalny Agenoyę dla Cłalloyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorgaiiizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działslnośf. na rze­
telne) podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez b u it r y a -

p o r t  T r y e it .
Towarzystwo * egoż agencj mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
aa/.eiuwie pł‘ ciii tylko oznaczone p rx e x  Z a rx ą d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie na lepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie

W yjSŚI-.ien łl Graji KOI^uu.<sA Aswrk u l u ^ t u n y o k

W Generalnej Agencyi u lic a  L u b io x  1.7.
oraz w Generalnych Agencjach w Brodach, Podwołoczyskarh, Czer- 
niowcach. Nadbrzezin, Szczacowej. Oświęcimie i mnych Agencyach.

. W  k u M l s .  l a k ł t i d a l e

U F B Z E D jAZT 1 I£UFKA
H  T e i e a x n i c k i « j  

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I piętro,
i* tanio do nabycia: Kaseta srebra na 6 osób 
stoi., deser, i kaw.. Idlka serwisów porcel. na 
12 osób, stół dębuwy na 26 osób, łazienka 
parowa pokojowa, dywany perskie i angielskie, 
Garnitury mebh salonów, w stylu nbaroc“ 
„renesans- „secesya" i t. p. Kilka sypialni i 
jadalni stylowycn, Sekretarki, Zegary (autyki), 
Szachy z kości słoń artysijcznie rzezo., Obra­
zy stare, Lustra (antyk), Kandelabry srebrnt 
i z nronzu antyk i oowoozezne, kilkanaście 
przedmiotów mah., Fortepian dobry, Biura, 
Salonki i t. p., Pasy iłuckie, Macaty zrebrem 
tkane, Kantorek z bronzami (ant.), aparat to- 
togTafiozny i pianino. Garderoba męska i dam­
ska Piękną bibliotekę z esarnego drzewa inkr. 
szyldkieten składająca się z szafy, biura, ka­

napy, 2 toteli, 4 krzeso lnstre i srolika. 
Zakład prry|hiuit pewtiize pi reilmlety w kswl*.

51 68 0

Poszukuje się
z a r a z  s n b jt k t a  c u ­
k ie r n ic z e g o  do ekspe­
dycji sklepowej, władają­
cego również językiem nie- 

mieckiin- 
Oierty wraz z podaniem 

referencyi nadsyłać wprost:

Jan Michdik
cukierni? \mmh i fubryka czekolady 

K r a k ó w . 1138 2 6

Michał Przybyłowicz
art. dram. ’ 'eairui kraa. ufliiela lekoyi aekli.- 
maoyi i przysposabia młodzież do zawodu a- 

ktorskiegn. Kraków, ul. Strzaleoka 1 11. 
1082 3 3

S a m o w a r y  tulskie

T f o t , K « .  *  i , najlepszą roiyj.k s. W .
M iłsw tp  Perłowa, oraz ceylon i an- 

1020 gielską poleca firma 4 15

„FORTUNA", Kra tiii, M i «  9-L  
W ZakoDcnem powóz do sprzedania
parokonny w dobrym stanie. Cena su- 
pełnie umiarKcwana Wiaćomość: Za­
kopane, Willa karpacka L. 6- 1112 3 5

ZAKOPANE.
Duży pensyonat do w ydaieriaw leui* —
Wiadomość: Agenoy 3okołowskiego, Lwów, 

Pasaż Hausmana 1130 j *

r
r ©

!!!!Zdumiewająca nowość!!!!
Zamiast świec.

Patentowane asneetowe bezpieczne światła 

, C A R B O N A “ .
P all «le dw a lat-., e s

Jeżeli nie można dostać u waszych kupców, wysyłam 
opłacnie po otrzymanie 50 hal — Dla kupoów opuit. 
100* Zastępcy potrzebni. 4 4
A . A n t o n o v ł c h ,  W i e d e ń  I .  

8to ok -lm -E lB en p lt.ts  Nr. 2.

Sposób pozbycia się tuszy.
Newr metedz w zewsątrznem i lokalr.em P< -t,„owanlu w cel.- usui lycia tuszy, cez zmiany 

sposobu żywienia i trytn1 żyoia, bez używania lekarstw

A b y  s m u k ł ą
być przy, równoczesnem utr yaleniu zdrowia, trzeba używać wy­
nalezionego przez w-el. 00. Kapucynów, prawdziwego wfetklege

m  y d ł a  U p a l .
Znika otyłość, znikują wielkie oiodra a pojawię zię smnktość 
młodocianego tieku, -armonizuji,ca figura, wdzięczne formy 
bez zmiany w „potobie życia Zupełnie bezpieczne leczenie 

Po ażyw. w otyłości Przyjemne, proste zastosowanie. Nie potrzebL dyety. Przed uży w. 
Nie potrzeba lekarstw Naturalny pr&e.wór rośMnny z poręczeniem Dez uszczerbku dia 

zdrowia — Działanie Latu alne. — Tylko pochwalne uzi ania 
9Iydło Ural * ysyła się z doktadnym opisem użycia w pudełkach z trzema 

wielkiemi kawałkami po 250 gramói* za 10 K ,  z sześcioma kawałkami za 16 K ,  
z 12-ma kawałkami ze HO K , (-płatnie f wolne od cła za jahezką lub po ofzymaniu 
należytości. Do wyleczenia potrzeba pizy-ijmniej trzeoh kawałków. Ze zlecenlam’ i ' -racać 
aię do jed y n ie  upraw nionego fabrykanta „od aarase n . - 659 4 6

L o d o v i c o  I * o l l a k  w  H e d y o l & n i e  (Mailand, ltalien).
Listy 25 hal., korespondentki 10 hal. — Korespondenoya we wizysAioh językach.

OTGARNIOA
« n a

z prawizifpj 
morskie] pianki

(Kwiatowa) z setnikiem z prawdziwe­
go bursztynu i bursztynowem przyo­
zdobieniem, długa około 9 ctm., w etui K 2*30 

Taka.ama bardzo pięknie wykonana,
długa około 10 otm., w etui K 3 50

Takaieiua do papierosów, 81/, dłagr
w etui..............................................  K 2*—

Wspaniała, niedługa fajka 
wiśniowy cyDuch z rogową trestKą. gło 

ira z prawdziwej morskiej masy ze 
wsraniałem okuciem, głowa w sko 
izanym woreczku, 32 ctm. długa . . K 3*60 

Barazo wielki wyoor znajduje się w nvm cenniku.
Wysyła za zaliczką

H A W S  K O N R A D
dom wysyłkowy B riu  Nr 733 Czecny. 

Obficie Ilustr. oennik, cbejmująoy przeszło IIOOO 
odbitek, za darmo opłaoony. 1043 2 10

Ctayton $ 5Mlsworł!i £“
Kraku Kynek 34 , Pałac Spiski,

polouają swoje znakomite, ogólnie znane mHbzyny i n a r z ę d z i a  r o l ­

n i c z e ,  osobliwie na zbliżający się wiosenny sezon swoje p k u t ji  Sta­
l o w e  u n i w e r s a l n e ,  2 -  i  3 - s k i b o w e  p ł u g i  p a t e n t o w a n e ,  3 -  i 4 - s k i -  

b o w e  p ł u g  d o  p o k ł a d ó w ,  w a l c e ,  b r o n y ,  r o z s i e w a c z s  s z t u c z n e g o  

n a w o z u ,  s l e w m k i  d o  k o n i c z y n y ,  s i e w n i i i  s z e r o k o  r z u t n e ,  s i e -  
w n i k i  r z ę d o w e  „ K o o s i e r “  (system kółek przesuwały eh), o r y g i n a l n e  

a m e r y k a ń s k i e  n a r z ę d z i a  P l a n e t  j r .  i t .  p.

Główna wygrana

608.000
f r a n k ó  «if

już dn:a I-go kwietnia 1905

Losy tureckie 40D frankowe
&  ciągnień w roku 6
Najmniejsza wygrana 240 franków w złocis. 
'Vypłata wygranych bea żadnego potrącenia. 
Loży oryginalne za gotówkę p» dziennym 
kurzie lub na 80 rat niesięcziiyoh po 5 76 K 

za jeden loa.
= -  Każdy los zostaje wyciągnięty =  

Natychmiastowe wyłączne prar i gry po 
zapłaceniu oierwazej raty. Wykaz ciągnień 
.Neuer Wiener Heronr“ za darmo

Kantor wrmlan^
O t t o  S p l t z ,  W  i o d e n
1108 I., Sohottenrlng Nr. 26. 2 5
— Dla Związków loaowycu oeny osobliwa. —-

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gali ilustrowany BLmk z przeizłr 

•dbltkami dobrych a tanich 
inztrumenrói muzy m y  oh wzzel 

kiego rodzaju

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY tawarót. muzyozayob 

BrUx Nr 1350.
Skrzypce dia początkująoyoh juz xn złr 9*40, 
2 75 8*— , 3*40 i wyżej. Smyczki po 40, 50, 
70, 9C ot. i wyżej. Gytry, harmonie itd. ió- 
wuież na ikładGe. — Kyzyaa nlama I Dazwala.c 
wymiana lab zwret pieniędzy. 1034 10 60

O BIADY
smaczne i zdrowe w domr i na n ia«t° 
Cena przystępna. P o n t  on  .U kroi* 
n a “ , K a r m e lic k a  4 0 , II p. 435 27 o

M u a  i o i  t d p i u i ó w
i p u n in  używanych jest do »pr;da4i.il» 
u stroiciela iortepianów St. Słotwlh- 
«kl qo, Xia!:ów, nl. Szewska 10, II p,

68 82 100 _ _ _ _

P o k ó j
umeblowany od 1 kwietnia do wyntjł* 
cia. Ul Radziwiłłowska 23, II piętro. 

1141 3 3

P n ł r 7 a h i n i o  Praw^ °  ' uczciwe I U i r Z c U u J C  g0 ekonomi na stół
i tantyemę na folwark pi zeszło 200 m*
Dwór Kopaliny, p. Wiśnicz, k. Bochni

1056 8 8

T ^ * . i . -  dobre , smaczne na 
Jt O w a Z S U H w  śwteżem maśle obir* 
dy dla 3 osób. Wiadomość pod L. 0. 
poste restante Kraków. 1150 a 0

Handlowiec
właściciel zakładu oukierniczegu w Króleztwi* 
polzkiem, lal przeszłe ozterdzieści, wdowiw. 
mający oóreozkę, dla braku czazu gpozobno- 
ści, pragnie na tej drodze zapoznać się w ce­
lu matrymonialnym z panną lub wdową be 
dzietną, odpowiednią wiezieni, z dobrego do- 
mn i posiadającą troszzę gotówki, — Panie 
poważnie myilące, raczą z całem z»uf»n> ł-1 
dyzkreoyi złożyć zwoje zg*oszenia i fotografią 

Adminiitraoyi .Nowej Reformy" P°d **. 8 .
K 1000. 1144 3 3

F n r t k i lY L '  n Schreibera.zpłytą me- 
rM n l t  J l d l l  talową do aprzidania
za 200 złr. Wiadomość w Administracyi
„N. R«formy“ pod 1144. 1144 2 a

< ? >  P r o s z ę  Ł ą d a ó
f r a t l i  i franko

Imego bogato ilustrowanego ceunl 
ka z przezzło 800 odbitkami zegar 
ków, wyrobów irebrnyoh i złotych.

AAIHMS KO N Ri D
Pierwsza fabryka zegarków w Briix N> 185* 

(Czechy). 511 26 80

Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z «au 
puszkiem złr. 2 25, 3 zo . arki złr. 6 5(j Niemi 
ryzyka I Dozwolona wyir lub zwrot pieniędzy-

Masło! Miód!
5 kg paczka z poręcz, natur&l. co dziei 
świeżego masła K 8 50, 6 kg. z poręcz 
natur, miodu K 6, masła i V, miodi 
K  7 za zal. Giazer. Skala n/Z. Nr 5 

1132 2 10

c» wynalazki 
wyj ednywa  
we wszystkich 

państwach

i m y m  r  S t  D  z  L  »  <i *
126 przysięgły • rzecznik pateutowy 8** "ć

W le 4 e i ,  V II., I.inuew gaaa- *•
(w pobliżu c. k. urzędu patentowego)

Dobrych,
zdolnych 2 0  a i o l a r z y  b u d o w l a -
i » c h ,  poszukuje Farowa fabryta wy­

robów stolarskich i tartak w Jaśle 
1116 4 1 .

M T . O l a . . ^ *

wszelkich ztanów i krajów do 1 "ne»j'(a»iL 
ofert celem zawarcia stosunków handlowyok 
z poręczeniem porta w Interi—it. Aó.zeaa*i_ 
B u r-i u Jo* if K osen sw elg  uno < jh r* , 
W ik i, I., BŁckerst: asse 3. Teiefon 168sl, 
lludapeat, V., Nńdar-ntcza 13. ^ / “‘ Pekty 

franoo. ^34 5 20

1143 2 3

Ilustrowane cennki gratis i opłatnie.

Wilna 9
najnowsza

spódnica kostyiunowa,
które) krój l wykonanie tym razem jesl nlezęawnanr 1
U góry trzy poprzeczne fałdy, gtadln pizod, 
upinanr guziKami. Z najswieższycłi, v. małą 
kratkę, do każdego żakietu lub Dluzki na­
dających się mocnych roatorjj mody męskiej, 

szarych lub ir ip
t y l k o  6 ‘ 7  5  E -
Przy zamów eniu wystarcza poda ńe barwjó 
dług ści przoau, szerokości zapięcia i bioa  ̂
Każdą sztukę sporządza się osoono Dodłu( 
miary. Poręcze; ne za leżenie be? zarzf'

Kostttm.^Rook-F abrik 
M L A D Y  P U ^

Curiidlm • Q*wołiy). *63 0 20

Z P rakam  Literackiej w Ki-ahr,w;e, nl lagiellońaka 10. Hząu.ta D rukam i Ii. K. G órski.
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